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BERLiN, 2 3 X', PAT D i V.*«: 

sebs Zriiung u o to si korespondent 
kowieński, że rząd W uidetraiasa stoi 
obecnie w przedenniu w alki politycz­
nej, która, o  ile w csietniej chwili nie 
zajdzie niespodziewana zasiana sytua­
cji, zadteyauje o dalszym losie ń ąd u  
W cldemarasa. Sytuacja w Kownie 
jest obecnie taka, ze n kt nie dcwlurza 
riikcnsu Wuldtiniaras chce wprawdzie 
pozyskać sticnnictwa lewicowe i-c* 
sbkow-nfti w tej siraw ie jak dotąd nie 
posunęły się daleko. W o b u n c j chwili 
W oldemaras stoi pc środku między 
sraw cą a lewicą, f nie w ed/ąc już 
którym z pes ód cwoich oficerów 
zaufać. W  Kowu t  krążą pog łosk i ie  
berdzo wpływowf członkowie iltew- 
sKiegc sztaou generalnego, którzy 
uczestniczyli w zeszłorocznym zam a­
cha stanu, są obecnie zoecydowani 
urządzić pucz cerem u-unięcia Wol- 
demarasa, Żaden rząd litewski nie 
był dotąd nigdy w sytuacji tak kry­
tyczne] jak obecny rząd Woldemara* 
s ; . W  ciągu rajbliźszych d i< nastą- 
nić może przewrót. W K ow ae o t­
warcie mówią o n id ihw oid  puczu.

,0 ;rm c n ja “ w rzeczowej i poważ­
nej koreepundenc]1 z W, rszawy 
tiw ierasa, i e  zjazd wileński należy 
uważać za zjawisko zupełnie zrozu­
miałe i znajdujące swe uzasadnienie 
w dążeniu Polski d~ przygotowania 
się na spetkanie z Litwą na artnic 
genewskiej. Pobyt Zaleskiego rum a 
Biaczy dziennik km , ie  minister 
chciał zasięgnąć informacji o  aicisuti- 
kach canujących na Wileńszczyźnie 
u władz tamtejszych. Ró*nisź przy­
jazd posła Patka u wała G-i.zs nja m  
zrozumiały, jeżeli się uwzgleam, -e 
sowiety na sesji obsenei Ipo raz 
pierwszy wezmą udział w n iradach 
rozbrojeniowy cii, w których 
Polska test ourdze powazaie zai-r 
tereaowana. Na pytanie dlaczego zjazd 
odbył się właśnie w Wilnie, kotes- 
conoent oźwiadcza. ie  widceza e 
Marszałek Płsudskf, którego polit>kę 
wschsdn ą znamionuje zrąc-zność zgo­
ła nie-dyletaucka 1 cielca przenkli- 
w eść , zmierzał wprout do osiągnrąria 
tego sensacyjnego efektu i to w tym 
celu, ażeby po uspokojeniu s ę k.ku- 
dniowege* W7burrenia i po rozwianiu 
przepowiedni fiłszywych prorokow 
ponownie zadokumentowł ć swo(ą pla­
nową pokojową pelitykę na W stho- 
dzifi. Pozatem chciał przez umieiąina 
zastosow ane takbki obliczonej na 
zastraszenie w ^rzcdfedŁiu sesji ge 
newskiej, wywrzeć lekki naóisk na 
Litwę.

Kreuzztg w obec porozumienia
BERLIN, 25—XI. PAT Organ na- 

cjoralisty br. Wf-starpa Picussiach^ 
K nuzzeitung w artykule wsteptrym 
wystęouie z szeregi ;m  zastrzeżeń 
przeciwko traktatowi handlowemu z 
Polską podkreśtejąc, *e argumenty 
polityczne w związku z tym trakta­
tem ważn.ejsze są od argumentów 
natury gospodarczej. Ostateczne po- 
rozum;£nie gospodarcze z Polską 
stworzy — jak cśwlaocza dziennik — 
nastrój pizemawiający za Locarnem 
wschodniem. Dziennik zapytuje, czy 
żądanie mim Stresemauna zawarte w 
jego mowie gdaA*ikie] a domagające 
się Locarn* dla wszystkich narodów, 
oduosić się miało również i no Lo- 
cam  wschodniego, Które n r  grzeba­
łoby raz na zawsze wszelkie nadzitje 
Niemiec na odzyskanie korytarza.

Krsuzzeitung zwraea dalej uwagę 
na fakt, że ostatnio gzanue polskiej 
polityki zr?ranicznej znacznie się p o ­
ja w ia ją , Francja bs wiera w rokowa­
niach z Rosją po»5aw ć ma żądari t 
uwzględniające interesy Polski i Ru- 
uun ji, c o c z  acza przygotowanie po i- 
staw dla Locarna wschodefego. Te 
gu reOzaju umowy gwarantować ma­
ją Polsce jej granice i spowodować 
desiDieresenieut Sowietów w spławie 
W ilrńszciyzny. Polska uzyskałsoy w 
ten sporób wolną rękę w SKosóffku 
ao  Litwy. Oetałn1? wybory w Odań 
sku przyczyniły się również do po­
prawy szans Polski w woluera mie 
ście. P ujom  W schodnim zagraża 
największe niebezpieczeństwa i one 
rajbardziej mogą ucierpieć z powodu 
zawarcia poisko-nitm irck^go trsktaiu 
handlowego. Dziennik występuje wre­
szcie przeciw 'wierdzemu pewnych 
kćł niemieckich, że sprawa korytarza 
jest żagadtueoicm czysto gaspodsr* 
czeffl. Dziwncm jest—końc-ty Krsuz- 
zeitung—źe przy tej czytto gospo­
darczej orjentacji pewnych kół nie­
mieckich, P dsita  zyskuje coraz trwal­
sza podstawę polityczną.

Czy wiesz, ae od I do 8 gru d , 
odbywa się Ioterja akademicka

RYGA, 25. XI. (tel. ul. Słowa). Dzis wieczorem  nadeszła tn z 
kół rządowych kowleńskicn of cja na wiadomość, ze rzęd lltew- 
-ki naskutek zjazau w  W ilnie w ystosow U  drugą skargę do Ligi 
Narodów. Nowa akarga utrzymana |e*t w  formie listu 'premjera 
Woidem&i’asa do sekreW sa Raay Lgi Narodów-

W liście tym premje11 Woidemaras jeszcze raz zw ract nwa 
gę sekretarza StaJy Ligi Narodów na fakty ^wymienione Już w 
poprzedniej nocie, a m ianowicie w  porządku kolejnym k" ŁKn ę- 
cie azKól litewskich, aresztowania i Litwinów, w ysłanie częściowo 
tch z Polski za granicę Rzeczypospolitej, pierwszyjprzyjazd mar­
szałka do Wilna, kongres emigrantów iitew skch w  ^Rydze zain* 
scen.iOwany jakoby przez d.plam ację polską, oraz artykuły pra­
sy polskiej o  tonie wyjątkowo agresywnym- — Do U go premjer 
t^oldimaras dodaje, t*. w edług wiadomości nades łych do Kow- 
r*& rząd poiski organizuje zbrojne bandy litewskiej emigracji, 
jako rzekome oddziały zbrojne emigrantów litewskich; bandy te 
mają wystąpić zaczepnie w stosunau do Litwy. Wresrc e specjalną 
nu agę zwraca rząd litewski na ostatnie przyb c e marszałka P:ł* 
sn d sk ego  do Wi'na w otocten u [posłów zagrań cznych i wyż­
szych wojskowych Przyjazd ten zdaniem premjera Woldum irasa 
jest zapowiedzią zbr jn ego wystąpienia Polski przeciwko Litwie. 
Rząd litewski posiada jakoby pewne wiadomość1, źe na konfe­
rencji kiórą odbyi marszałek Piłsudski w Wilnie w otoczcn u mi­
nistra spraw z&gran cznyĄi i generałów om .wiara już b la kwe- 
stja ile dni wymaga zajęcie L twy przez wojsku jpolsk e i w prze­
ciągu l'u dni naprowadzony będHe na Ltwie nowy porzędek 
rzeczy.

W szystke te fakty prosi rząd kowieński o  dołączone do p o ­
przedniej skargi i specjalne zwrócenie nań uwagi.

Nota Sowietów do Polski.
WARSZAWA 25X1 {lei. w* Słowa). Wczoraj pes B*»gotnołow do­

ręczy] ministrowi ZaiesKitmu ncuę, w Której z polecenia rządu Sowieckiego 
poaajs do wiadomości rządu P ilskiego, iż rząd sowiecki zaniepokojony 
jest tym stanem naprężenia jaki wytworzył się ostatnio pomiędzy Polską a 
Utwą, a który zdaniem noty atagrażs pokojowi. W coc!e rząd sowiecki za­
strzega się, że nie dotyka rozpatrzenia tych spraw które stanowią ptzed- 
m.ot sporu pomiędzy obu państwami lecz uważa za niezbędoe zaznaczyć 
że zachowani 5 pokoju w daleko większym stopniu zależy od Polski aniteli 
od Litwy która jest zbyt słab4 by móc być zainteresowaną w sprawie 
swoich prefensyj do prób czynnego wystąpienia przeciwko Polsce.

Nota -sodkrfśia, i s  rząu sowiecki dążący do utrzymania przyjaznych 
stosunków zw łócł uwagę rządu litewskiego da kcriidczacść załatwienia 
sprawy, której przeciąganie może jedynie zaustrzyć b e i tegó już naprężoną 
sytuację pomiędzy obu państwami. Rząd siw teekt wyraża przekonanie, ż« bsz 
względu na różnice panujące pomiędzy Polską a LUwą, sprawy sporne 
msłgą być rozstrzygnięte dr łgą pokojową- Ooinja publiczna Zachodu a 
zwłaszcza opinja ZSbR. zaniepokojona jest z powodu naprężenia stosun­
ków pomiędzy Polską a Litwą. Rząd sowiecki jako najbliższy s j 3 iad Po1- 
ski i Ltwy bizpcśrsdr.io zainteresowanej w utrzymaniu pokoju w Europie 
W scbsdaiej, jest zmuszony zwrócić w celacn pokojowych uwagę rżąau 
Polskiego na a ebezjsieczrństwo jakie z tego powodu dla pokoju m oie 
wyniknąć. 1

Nota knńczy się zapawńissfecn, że zosfała podyktowana jfidynie tro s­
ką o utrzymanie pokoju w Europie.

Stresemann i Litwinow o sprawie litewskiej,
BERLIN. 25 XI. Pat, W  związku z odwiedzinami zastępcy komisa­

rza ludowego rządu sowieckiego Litwinowa u min. Strrsemanna, B u o 
W olfa denosi z powołaniem się na otrzymane informacje, że przedmiotem 
rozmowy w czarle tego snotkania były b eźące sprawv pclitwczoe. Obok 
sprawy rozbrojeniowej bęaącej cc'em podróży L twinowa rozważane były 
również lene kwestje, w s to sun łu  do których oba kraje są wspólni:: z a ­
interesowane, zwlaszcu, zaś kwestja stosunku polsko-litewsKiego. Litwi­
now zawiadomił min. Słreremanna o fakcis doręczenia r-.ąJowi Dolskiemu 
w dniu wczorajszym noty sowieckiej, w której rząd sowiecki dal wyraz 
swfcica obawom z p3V'Odu nanrężm  a nolsko-litawskięg^ o n z  z powodu 
niebezpieczeństw, jakie mogłyby s *  U ąi wyłonić. W crćsie rozra^wy 
panowała zgoda co do tego, że w interesie o g ll v .n jest p»źądane un 
kfnie w3zełkith zakłóceń pokojowego rozwoju oraz skierowanie, wszerh- 
st.nnnych usiłowań ®ku prędkiemu zlikwidowaniu istniejących trud­
ności.

I ; t . K D
Problem regjonaiizmu przeiamany w ostrołukach Krakowa.

W Polsce mówi się o  regionali­
zmie, — nawet widiiałem jakiś re- 
jts tr  artykułów «rfgsonalistycznvch», 
wydany, r ie  pamiętam już ;;a czyje pie­
niądze. Ten który go układzl odró- 
żn.ał artykuły reg|Onaiittyczne oa

cza’ą tam swoje życie uczcsinicy pow- 
staó. Dwadzieścia, trzydzieści lat te­
mu było ich tam d u io  i naokoło 
nich pielęgnowane airaosfirę romau- 
tyczną i nifcodzłenną, Derną naiwnoś­
ci, gdyż ci ludzie starani cierpieniem

syjny iznciąg ku naturom pierwot­
nym. Imponuje im, zachwyca ich 
wszystko co eiprwotne,co n.ekuituraloe, 
ćo s ib a , fizycznie silne Znam takirf- 
go gclicyjskicgo urzędniczynę, inte­
lektualistę pierwszej klasy I nawet 

nierifgjonalistyćzBych według tego, wybitnie przesiąkniętego naukowerni tęsknili dc* kształtów heroicznych, t  
czy wyraz regionalizm był tara użyty, teoriami człowieka, ale którego tatu£ oczywiście i siebie samych rok za 
czy nie. J.śłi ktoś w trakcie j a k i e j  i mamusia, którego dziachu ł może 'okiem  coraz w heroLzŁiejszyrb wi- 
artykuliku o jałowej myśli i kurzych nawet pi soziadunio ty li wychowani dzieli postaciach. 1 b^Jo tak, że oąc 
podlotach wymieniał ze trzy razy wśród książek i b u rek  urzędniczych, brukiem, postawionym przez Dr. Le#, 
wyraz regjonalizm, wtedy klamka z ł -  i oto jak patrzę na niego to myślę: ocierając się i 9 c. k. namiestnictwo 
padała i natas est nowy pisarz r t-  „jest to przecież człowiek kochający 
gjonalibtyczny. Oczywiście tak poj* piśmiennictwo 1 literaturę, a jednzx 
mowany ruch regjoral styczny tna jaki pieści ideał w głębi strea , w ja- 
wszystkie cecbv biurokratyczneści i k itj pozie, w jakiej postaci chciałby 
sztuczności. Regionalizm, aby być siebit ujrzeć, gdyby przyszła d< nie 
kierunkiem żywym, musi mleć akcenty go dobra wróżka wszechwładna 
opozycyjne, akcenty niczadowoltnia powiedziała: 
z p wszcchnej w PoUce manji do nis wybrał

i o  c, i k. ltutenantów artylerji i o 
<Jamę Michalikową* natrafiało się 
na atmo ifere, w której wskazy­
wano na siwobrodrgo zakonnika 
i mówiono, że ten oto ksiądz, który 
twierdzi, ze .M oskal nie jest naszym 

rozkazu].—Napewnoby bl źa''m‘ , wie „napcwoo* gdzie się 
nawet lieloncgc fraka znajdują korony królów polskich.

centralizowania wszystkiego w W ar- Akadem)! Francuskiej, ani laurów O ook tdxich cbrazKów i obok apa 
szawie. Regionalizm nie może być gdzieś na Kapitolu za najiepf } napi- zmu mitości, cierpienia i nadziei, które 
rui hem oportunistycznym i jak w»zyst- saną w Europie książkę, ani nagrody m ożr najlepiej oddał Orotiger w swo- 
ko, co w opiuji, w pugiądach ludz- Ncblal N e! Onby w tych jw c k h  ich nieśmiertelnych rysunkach, przc- 
kich ma żyć i może żyć, powinien skrajnych. na]slodszvch marzeniach chodziło się ao  rajtszuli, w której 
oyć semadzielny i nie powiulen się cfc iał ujrzeć siebie na koniu, na m ów ł Daszyński, i guz*e kiełkował 
godzić, czy ustągować ceutrallzmowi siodle i to siodle już nie kozackiem. jeszcze światoburczy wtedy polski 
za lada kiwnięciem ręką starszego pr^żenem ze skóry, na którem stać socjalizm Par Nowaczjński nie ma 
referenta, czy marszczeniem brwi na- trzena w strzemionach, lecz na lakiem, racji, gdy atakuj? Kraków za to wła- 
czemika wydziału, instrukcji «Klubu kirgiskiera, które stanowi skórzana śaie, że dzieli* w nim wpływy stańczyk
Pracy* lub innego patentowanego poouszka przeciągnięta rzemieniem i z socjalistą, a nie było naiodowtów.
demokraty. srebrne okucia i widziałby swoją za- nacjonalizm  jest io produki defen-

Po arugłe prawdziwy regionalizm  suszoną, galicyjską, intrlektualtią sywy narodowej. U stóp W awrlu 
musi być udemokratyczny. O! wieru postać jak s u i  wprzód pochylona w pu lsk tść  obrony me potrzebowała. 
dobrz,\ że taka detm cj« regj0 -.alizmu takiem siodle i z przerzźiiwjm g/- Dlatego pulsowała tam pro]ekc!a my-
Jest uie do strawienia dla «ideowo»* kanjem  pędti przez sfepy...* śli państwowej polskiej, dlatego, tak
rtgjonalistycznej Fpoki i jej małej Moikalof.lizm galicyjski, moska- jak wszędzie, normalnie powstał i 
filji w Wilnie. Ale rrgjonallŁm dsmo- lcfilizm Tamowa, Dulsklch i Grab- rozwijał się eucjalizm, 
krytyczny już ma swe imię, nazywa sklcb, esyż to nie taki i er ve syjny |eśli mrownamy nasię  drogie 
się: folklor. To, co me być regjonali- pociąg ku iarocie silnej f zycznie, ^ i l n o  z 1900 roku i Kraków z icgoż 
zmem, a nie jest suicmotniŁmenj, pierwotnej, tlekulturalnej? 1900 roku, to oczywiście jaskrawe
krajowością, federulizmem,—noiega na I dlałeg* '.O ilicjanin* przesłania rzuci się nam w oczy senność, nie- 
rieię nowaniu kulturalnych odrębno• aaat Kraków —1 to jest źle. B j  Kra- ruchliwość, steroryzowan-go, jakby 

• J J - " — ■ J “ ków kochać trzeba. 1 p. Vdd<>maras śniogietn zasypanego Wilna, i uuj
powtórzył słowa Htrbaczewskiegn, ność, plas iyizaaść f ^rrr życia pubiicz- 
ze *Kraków bardziej jesi litewski mz n?go w Kiakowle. Mamy tair roman- 
Wllno*. Kraków ma takie cechy, ta- tykę powstaniową, postawioną potmę-

  _____  Jr!e wanoścl, bez poznania się z któ- dzy oltarzsm, witry ,ą muiealną, a ty-
iJZoluc{«Ramały kuliuralaą odrębność rem< trudno jest byc sluprocen^w ym  ciem prawdzi vera, M; my auicnom zm i 

dzidntc Przykład najjaskrawszy: Re- Polakiem. Ponadto Kraków do nie- politykę, walkę z aoc^lizaiem, unlwer* 
w*ilucj& wielka trancuska, Bolszewizm dawna miał to samo, co tak uderza sytet, młodzież, strajki, obuizenie na 
d idąc imjerjuao, isparł się nie aa w Paryżu. Paryż jesi to miasto, w Przybyszew0su g o  i W yspiańskiego i 
regionalizmie, lecz ua nacjonalizmie— którem wystarcza zrobić dziesięć entuzjazm do?3Przybyszewskiego i Wy- 
i to zupełnie cO innego. kruków w prawo lub w I wo, aby sokń ik jego . Mumy kawianu> i mamy

Artykuł niniejszy piszę o Krako- przejść przez środowiska, pazostdące Tar-y /rak ó w  zw róał oczy całej Fol* 
w>, a poświęcam go tym czcigodnym do siebie w stosunku zupełnej egzo- ski ku lurniem I i^g ijm  talrzanskim 
M dopolan c.-rn, k tćrz , u  nas w Wił- tyki. Dziesięć, dwadzieścia kroków I Krakuw najwięcej cc, literatury, *zUk 
nis- »amudzieiuie i z łak rozsądnem wystarczy, aby z romr.aty, gdzie Ki, opinji p^IsKłej wtłoczył moruta- 
zrozumieniem nowoczesnego znaese- w szy stk e  jest średniowieczem, naj- tów z k ati ian i, t. j. m:?jsca g ozia  
n>a r?k'=>mv. budują regjonalizm wi- bardziej stylowym eotykiem, gdzie panuje tłok, ścisk, czarne Kawa, a &u- 
Icriski Pjszą’  o dalekich, odległych tchnie wszystko fto d a lizm eiu , rycer- gasijonują świadom cśi blaski lam p 
winisćh marjackiegu kościoła, jako sknścią, mtrichem i zakonem, ztaleść notnych. I z Krakowa pos"ły też ta 
s tro n n y  :łyczek» wihński, chcę tylko się dajmy r a  to w spelunce .S-um iały mu echa kawiarni- , które 
w m iarę sil swoich odwdzięczyć się wypełnionej sanem i jaocńczykarai, dz.ś jeszcze odiiywiją się w polityce, 
im za zaopiekowanie się tak .e rd t-  lub w ośrodku propagandy bslsze- w życiu publicznem, cawet w wojsku

wickicj. Auto przewozi cię z łatwof-

iscł/kuliurainego .ndywidualUmu d a ­
ne; dzieinicy.

C c  iu ma demokracja do czyme- 
tHa? Demokracja ooeruic wielkiemi 
masami, glosowaniem powszechnem.

cię z
c ą z jednego świata ao  innego ' urs 
taksisa wystarczy, aby znucP'ć .irc- 
sf:*rę nsychiczną, cby zmienić otocze­
nie tik  djaratiralnte, żc -v innych wa­
runkach potrzebowałbyś na to uczy­
n i  metyl ko 10 000 mil lądem i mo- 

lecz musiałby? jeszcze ż ć

polskitm .
Wióćnsy z kolei do r ^  jonilizrou 
Umyślnie piszemy takicml szarpa- 

nlatni pó r? , aby przedstawić z jak 
różnorodnych momentów bkłaaa się 
to, co stenowi indywidualność danej 
okolicy, miejscowości, co dziś chce 
u wypukl-ć regjon,! z®. W  mozaice

Rozwiązanie parlsmentu niemieckiego-
B E R L IN , 2 7 .X I, PA T- W  z v ią z k u  z wczoraj*szem d o n ies ie ­

niem  V ossische Z e itu n g , że g a b in e t R zeszy  w y z n a c z y ł juz  te r ­
m in  ro zw ią z a n ia  parlam en tu  n iem ieck iego , D e r  T a g  z a zn a c z a , że 
p o g ło sk a  la  o p a r!a  jest n a  fed n ezg o d n e j u ch w a le  p rz y w ó d c ó w  
s tro n n ic tw  koa! cy jn y ch  i cz łonków  g ab ine tu  R zeszy , s tw  erdza- 
jące j k o n iec  n o ść  za ła tw ien ia  b udże tu  na  r o k  p rzy sz ły  jeszcze  
p rzed  ro z w ią z a n ie m  R e ich stag u  ze w zg lędu  na  n iebezp ieczeństw o , 
jak ie  m o g ło b y  w  p rzeciw nym  razie g rozić  w  z w ią z k u  z p o l i ty ­
k ą  o d s z k o d o w a w c z ą  Z ć a m e m  D e r T ag , z a ró w n o  g a b in e t R ze ­
szy  ja k  i poszczegó lne  s tro n n ic tw a  k o a lic y jn e , s to ją  n a  s ta n o ­
w is k u , że należy w szelkim  sp o so b em  d ą ż y ć  d o  za ła tw ien ia  b u d ­
żetu  w e sp o m n ian y m  o k res ie  czasu .

A t& K  W łoch na Jugosławię,
B 1 A L O G R Ó D , 2 5 .XI, F A T . W  k o ła c h  tu te jszy ch  o ś w ia d ­

czają , że t r a k ta t  w ło sk o  a lb ań sk i m e z m ie n ia  w  niczem  is to tn e ­
g o  s tan u  rzeczy , w  k ażd y m  razie s ta n o w i o n  n o w y  a ta k  W ło c h  
na  Ju g o s ła w ję  i u tru d n ia  p o p raw ę  w za jem nych  s to su n k ó w  p o li­
tycznych

Przed wybuchem przesilenia międzynarodowego.
W iŁO lŃ, 25, XH, PAT. De Neues Wiener Abendbiat don j- 

s&9 z  Paryża, ie  t< m a j .ze kola ebawiają się, iż Jugosławja za 
protestu,e w  Lidze Narodów przeciwko nowemu traktatowi 
w iosko aibańckierm i zażąda, a łeby sorawa ta została postaw o- 
na na porządku dziennym sesji Rady rozpoczynającej się w  dniu 
5 grudnia rb. W takim wypadku mogłoby wybuchnąć powaćne 
przesilenie międzynarodowe

cznis naSTera mi-stem.
W ciągu kilku lal nisp&dlsglości 

Kraków trochę rm itnił miejsce, któ­
re uprzednia zajmował -w rozkładzie 
naSŁ>eh serc, tu na Litwie. Dawni?} 
wszystko co było z Krakowa było 
święte. Jakże to p n e z  granicę prze­
wożone 3 pietyzmem jaką-i książeczk- rze*i, -
d > nah ołrństw a „Serca Jezusowega- przez kilka wieków. P zypuszczam, t j znaj. u,etay zawsze lsit-motiv. W 
(zakazane, w Rosji!) jaka? książeczkę, tg d la teg o  regionalizm ideowy tak roz- Kraków e -g u iy n . N .tm a śliczoiej&ze- 
jakiś wreszcie przedmiot i  krakow- kWifł wslpaoikle w* Francji, te  P;;rvż go wraien a, Jakgay się idzie z dwrr- 
skiKi wlzfcnmkicai i chowano go tek tak w swej po^żnej soczewce *móz- ca kolejowego n; rynek r in a  gdy 
skrycie, bez względu na »o, Czy żan- gu świata* zetoolił wszystkie rzg jj- się w Bramie Horjańukiej zocaczy 
darrai rosyjscy szuk&U teg?, czy ni?, aalizray francuskie. Ten b łazns^aty  ^strą krawędź kościcła Paouy Marji. 
D-.iś jest nieco inaczej. D iiś naurzę- Daudet, kfóty ucieka z wię-isń i ha- 1 dlptege Kraków jest najcudniejszy, 
c  i u jsze  wkradł się 4yp ‘ gailrjani- ranguja publiczność z aachów tram- k’tdy  się patrzy na tuego wtedy, gay 
na», który przez nadmiar swoich wai. t:;n Daudet któregebym określił się w sobie samym prreż/w a gotyc- 
szkoluyrh kwalifikacyj stał się ^nw?ż- jako rofalizm zaklęty w benzynę i “io- 
uym kun kureń tsm dla poszukującego tar, a przedewszystkirm w krzykliwą 
urzędowej posady autochtona. Stąd syrenę nswcczesnego samochodu,

tea D mdet nap sał niedawno wspa­
niały artykuł o różnych wrażeniach, 
które czyrifą rożne dzielmce Fraicj 
Jest tam mowa o topolaco {cdccj 
prowincji, wistach kościelbych inacj, 
półmroku, padającym na ulice m .icń

niechęć, która przerasta czascir n a ­
wet dozwolone rozmiary. St u wy- 
olbrz’>mianie wad galicyjskich. Nie 
znaliśm y tych wad, m y tu w odrepa* 
rowanem Wilnie, przez płatki połacc- 
uego śniegu i wieki pat.Jctyzm

kie średaiowiecae. Na Kraków patrzeć 
trzeba oczyma oziecka. Cat.

Konferencja Marszałka Piłsud  
sk iego  z min. Zaleskim.
WARSZAWA, 25 XI. Fat, Prezes 

Rady M iu sró w  Marszalek Piłsudski 
przyjął w d n u  ozitiejszym na dłuższej 

Artykuł konferencji YM -premj;ra c c f .  Bartlatrząc na świat, lecz te galicyjskie wa- kiego miasteczka w trzeciej, 
dy znali poza W]!n?ns. Mińskiem i ten ma nislylko barwy, lecz j i 
Nowogródkiem wszyscy, bo wszyscy ::apach Bo dźwięk L kolor i  8 wys- 
Sywięj niż my rozumieli satyrę, miesz- tarcza aby uolastyeznić, urealnić, o- 
r-ącą się w dziejach <dulszczy:nv» żywić wrażenia, które pozostawia 
Orfńryeli Zapolski?j. * fftfemcat % ^odW»y miejscach

Oalicjanln aowoczcsny ma jedną aicznanycti, 1 gay Daj, et p is /s  o
zaletę, to swój „scholaryzm", swoje kuchni nerradzk ie j, jako o „tej trze- ^  %  ___  ...
przesiąknięte szkolnemi studjami, któ- citj ku-ihnt, bo kuchn a pier v/sz? icm nyCjj ppg. i ZLN.
re mu dawała kochana przez kraj kurhnią olw y, kuchnia drug? jest j^jubu Z. L  N. --------  -  ,v
wolna szkoła po'sk£, ucząca po poi- kuchn!? mash! a ta trzecia, kuchnia tuaCjj politycznej wygłos ł por. Głą- 
sku rzeczy polskich. N gdzie przscież, nnrtcadzks, jest kucumą smietĘZiki , f iń sk i, puczem w jviązała t i j  dy- 
w całym kraju nie spotka się np. w lub gdy Bisrąc c HiOz^anji cytuje ga- 8nUSja. Na roriedzeniu klubu PPS.
tramwaju dwuełt JwuniasfalctaLh tuneż v/ina, który pM Kiedyś na boi£* sprawozdanie z położenia politvc?ne-
żydków, którzyby pomiędzy sobą lawej werandzie ra tr iąc  na strumie- g 0 składał pusel Niedziełkowski. Po
prowadzili dyskurs o Fredrze. Taki nie b ied ce  ze śnieżnych szczytów p o ś e j  K o r )a n t y  b r a ł  s u b w e n c je

K1/1V* I ii oB C _ —. „
od Niemców.

i ministra Spraw Zagranicznych Za­
leskiego.

Posiedzenia pożegnalne.
W aRSZAW A, 25 XI. (tel.wł.Siowa)  

Dziś w Sejmie odbyły się posiedze­
nia 5?eżegn«flne klubów parlamentar- 

Na isosiedzeniu 
referat o  sy-

bulwa-

ob'a?ek możliwy jest tylko w Krako* Sierra Neyada, to tylko zaekrągla îę
wie. Ale ma teń gsHcian i  i swoje w nas wapcmnienle ia to wszyetko,
wady, z których zacytujemy tu jedną, co naszą świadomość pieściło i tech-
jeszire mnże nigdzie nie sfoimuło- t?ł& i us pcłnym gołębi i mozaiki
waną: oto galicjaniaowi łatwo jęat placu świftego Marka w Wenecji i
zaimponosrać wigóle, a z wieszcza wobec lam  ̂rozżarzonych na
łatwo jert zaoponować silą. Niem« rach Paryża.
nic bardziej gal cyjskiego, jak ks ą*ki Wróćmy do Krakowa. . .
Jtrzeso B mdruwskiepo. Jak ten s*li- Kraków dr oiedawna, pudobme subwencję pos._ K ifanły zc bow.ązy'- 
cjanio czystei krwi opisuje R^sję, jak jak paryż, mieścił w sobi« różne tg- ws. się do umieszczania w s 
ta Rosja mu impofiuj?, żs taka wiel- zotyki, tylko źe w naszrj poissie pismach «Poloaji» i «Rieczypospc 
ka, taka przestronna taka szeroka. I skali. Herbaczewski mówił o iitew- te;* artyki:óv insj, 'owanych 
właśnie w galtcjaninach występuje skcścl Krakowa, pow adźmy o Sy- związf) niemiecki na pc.Iskra Oo -
często perwersyjny zachwyt, pgrwcr- berji w Krakowie. Dziś jeszcze zakań- nym ąsku-

WARSZAWA. 25 Xi. (tel wł.Stowaj 
Dowiadujemy cię je źródeł miarodaj­
nych, źe dyrekcja T-wa Berg und 
Hutenverein zawiesiła subwencję u 
dzielaną pos. Korfantemu w wyso­
kości 37 tvs. zł. miesięcznie. Za tę
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ECM& MJljOWS
Ujawni eni „dygnitarze1*,

— Korespondencja Słowa —
OS ZM IAN A,

Z wi.lką radości, i ulgą przejęła scowych wieśniaków rękoczynem 
tutejsza ludność v ia^-amcsć o osa- ?njujzał do natychmiastowego wyko- 
dze..iu w więzsetiiu oscm .ń sJem , oaoja SWcj -.Vcll i głosu, nie uznając 
nsi jjscowych wtćhrzycieli i burzycieli prZy te(3 ładnych „als“. Obecnie od 
wszelki;] pracy rcinicza-ośw,arowej w trzech lat był wiernym i oadanym 
pcw ecie cpztnłańsk m. O saocnra za murzynem w stułbie swemu panu i 
kraty więziinne, kcrupanja składająca dobroczyńcy p. B:n]aszewiczowi, ra­
fię ze znanych i głośnych nawet po- zcm fałszowali weksle, cudze nazwi* 
za granicami nas-rgo  powiatu *o. SKa, księgi, wspólnie rozbijali 
Benjaszewicza, z falw. Oaściszki, Sie- wszdkie zebrania rolnicze lub m- 
luka Wincentego, z t  wsi O iipany i ne cświatowo-kulturalne a organizo- 
Marciokiewicza Joztfa z m-K j Sół. wane przez ziemian, starali się opa- 
Każdy z wymienionych osobników nować calem zebraniem dla przyjęcia 
ma własną kartę ba to ij: dz:ałalc.o*ci wręcz przeciwnych zadaniom naszej 
swoiej w nas i - uj powiecie. Pan B ;n- organizacji, a w ęcej ns tie politycz 
jaszewicz, ongiś svn prostego iowala n, m  uchwał. Razem w tera pracowali, 
wioskowego, w c’ągu ostatnich trzech w j^dną te ł nogę i odmaszerowali do 
lat, az.ęk.i prawdziwie bsieiuj cha- więzienia, nie pomogły tuta| Sieluko- 
rakterowi obcowania z ludźmi i Wlj tonącemu we wŁsnem błoć,a, pi 
zręcznemu krętactwu przy rem, wy- sanie listów do władz śledczych, w 
korzystywując brak 'udzi do pracy ceiu zdradzenia tajemni; i działalno- 
społeczae) odbudowującego się i za- gcj swego rzefa Brajaszewicza, ch wy­
gospodarow ującego powiatu po woj- tamę się za taką słomkę nie pomogło 
nie, 1 dzięki prz ibieglości szybko utrzymać się Sielukowi na powierzchni,
wkręca się i zajmuje stanowisko pre- poszedł na ono.....
zesa Związku O iadn.ków  W ojsko- Trzeci ich przyjaciel i juź ebyd- 
wych w powiecie, następs' r :m  czego wuch sługa pokorny, niejaki Józef 
było, dokonanie zcacznjch oszust.v Marcinkiewicz działalność swoja ści- 
przez samego prezesa dla własnej śle dostosow ał ćo  działalności Braja* 
korzyści, a na szkoaę licznych rzesz szewicza i Sieluka mając przeczłość 
ossdaików , ktoizy z udzielonego im niczem lepszą od teraźniejszości, Po- 
kredytu otrzymali g m ? e , zaś większą aobny typ wiaten być iakaajstarantmj 
częśc przywłaszczał sobie can prezes, jjolowany od reszty społeczeństwa i 
Dalej, objąwszy stanowi»KO p' azesa więziennego dziedzińca nie wy- 
Oitręgowego Związku Kółek Rolni- puszczany. Oto są aziś niedoszłe, a 
czycb w orgar izcwanych przez sie- majace wszystkie dane na miano 
bie kółkach rolniczych usilnie szerzył znakomitości przedmajowycb, — lecz 
demagogiczną politykęfrzecivkoudzia- dzisiaj juź niestety, miotła silną ręką 
łowi v kółkach i wszelkiej współ- zmiata ich jak śmiecie — do więzie- 
pracy miejscowej iŁ«teligencji, a szcze- nia. Oczyszcza się w naszym powie- 
gólnie z ziemieństwem, których Cje  arena dla zgodnej współpracy 
zawsze i ws ęazie uwatał za swoich wszyst-ech klas t stanów w ki 'unku 
wrogów. Kołka rolnicze, organi owa- szerzenia postępu, oświaty i oslągnię- 
ne przez Brajaszewicza nie miały na- cja przez to własnego dobrobytu. 
we> zabarwienia i pracy oświatowo- Osedzone znakomitości, stałyby się 
roln cztj, raczej służyły one jakby ko- niemi ze względu na to, że głównym 
mórką tej zarazy, która .ak dokuci-li- jt b celem, 2Sdiniem i punktem kul- 
wie wieje nam od wschodu. - minacyjnym dla zagrania .Ta baiic*

O srócz tych stanowisk objął p. były w przyszłości ewentualne wyba- 
Brajau^ewicz kierownictwo Powiatowej ry do Sejmu i przedwstępne pola 
Spółdzielni, w której SKUtkijegP dzia- możności uprawiania demegngiczn j 
łalności należv również azukać w agitacji przedwyborczej, na tej agitacji 
aktacł sędziego śledczego. Ostatnią snuli oni a u to  nadziei, T-iepowia- 
zaś twłeedię do opanowania wybrał dali sobie świetlaną przyszli, ść włącz- 
sobif- p. Brajaszewicz — pow. Kasę nie do... djet poselskich, W tym i 
Spółdzielczą, na którą przypuścił swój tylko w *>m celu pracow? i oni w 
osia tai i tak smutne mający zakon- swo ch Kółkach K^loicrych, z osad- 
czecie atak, mając na flankach jaitoy nikam. w spółdzielniach i t.cł. I t.d . 
rezerwę składającą sie z p. S oluka a byli bardzo bliscy fotelu peselskicgc, 
W incentego l M trę nkiewitza Jó itfa , Jeżeli z roD ćo ilan i 'is.ągn ęiych przez 
At k niestety został odparty po chwi- nich wpływów pcśród tul. łudnnśd 
lowzm opanowaniu kasy srzez nie* a obowiązującej u nas dzisiaj wroy- 
p -yjacijia dzięki kontratakom wład* nacji wyborczej, w myśl k.ćrej jakiś 
sądowo śledczych, które otoczyły i tam nawnółzidiociały paftuch wios- 
zafasowały do więzienia O srraiańskie- kawy, który lyie tego co przez cale 
go wraz z  całym dowodjwym  raater- życie nauczył się pleść koszyki do 
fałem całą zgraię złodziejską, ta,sze- kopania kartofli, ma prawo takiego 
rzy we.es.:, do iumentów i t. p. Nad s^m-go głosu wyborczego, prawo wy- 
m entć należy że niezaałagfc P ^ ed  bieralnnści tównoizgdme z obywate* 
zain alawanLm się w więzieniu, p. lern tegoż państwa, a.m  i{ącTm za^sobj 
btdjaszewicz znalazł dostateczne środ- światową tiaw^ nauki, «rultury, lub
ki to kup enia na imię *t wej żor.y znowuź z zasłużonym własną pracą 
znacznej działki około 30 dzies. w twórczą dla dobra własnej Oiczyzny. 
f" iw 3jśeiszKi i dopiero posiadłszy To też wyCuodząc z teg*> założenia, 
yp sweje władanie .e grunta, uc ui pancwie B njaizewicz i S iluk  mcgii 

rapiowLą symcatję i braterską miłość mieć pewne dane, z duśw.adeztń 
do miejscowych zmruian, których własne; dzirłaluości, o  sl p n u  po- 
zaczął najeżdżać z wizytami jako myślności dla siebie zbl.żającyth się 
„sąsiad" składając Jednocześnie ae- wyoorów do Sejmu, 
klar.cje o przj-jęc t  do*.. Zw iązkj Kończąc swoje uwagi zwracam się 
Z tm i ia .  UciUi się bardzo dotknięty z gorącym apelętn no p p , ziemian, 
i rozgniewany za nitprzyctiylną Stani- nauczycielstwa i całei imełigcacj. D o­
tąd ódpowiecź. D .ugi jego zacny i wiatu, ażeby ze zdwojoną siłą i 
y Idany współpracownik Wincenty energją ruszyli ławiną do p.acy kultu- 
S t u k ,  ongiś rójrbiet, żyjący z wio- ralno-oświau wej, podniesienia roini- 
$k wogo sznura zbj*a, za c ssów ctwa, bo dotychczas zaperzona rola 
Żarz, Ż. W ichoan. surowy i be .li została już doszczętnie prawie od 
l- j ,, gfróż porządku i bezpieczeń- chwastów oczyszczoną i dzisiaj tylko 
ttw a obywatei zainieszkałłcb w Iwju, czek i na siewców szlachetnego ziar- 
ktury u e ednokrotnie biednych miej- na, by wydać wzamian tego wspania-

Po zgonie J&na Bratknu
BUKARESZT, 25 Xt. Pa T, N&rodowa aarsja rbłopska, jak utrzym u­

ją tu, nie stanie w opozycji do rządu V;ntila Brai;anu przeo styczniem 
r. p. pragnie bowiem unożliw ić nowemu rządowi wniesitrair budżetu 
i załatwienie nitci^ryiąc ch zwłoki zagadnitn. Audjencja M iniu u r dy 
regencyjnej' trwała 2 godziny. Manrn "oświadczył, że rząd obteny pofi ida 
tylko prowizoryczny charakter. M raiu powiadomił radę regencyjną, że na­
rodowa parija chłopska nie w tź x i;  u izia lu  w żadnym rządzie, dopóki nie 
bądą przeprowadzone takie wybory, w których byłaby zagwarantowana 
swrjb i .a  głosowania. Obecny parlament tuusi być rozwiązany.

Pod przewodnictwem Vintilo Bratianu odbyło się positdztide rady 
ministrów, na którem ustalodo program pvgrzebu zmarffgo prerojura 3ra- 
iianu. Następnie nowy pr»rojer przeestawił wynik rokowań z przywódcami 
stronnictw opozycyjnych w dążrniu do stworzenia gabinetu narodowego. 
Po posiedzeniu Viutil Bratiaiiu pełen optymizmu oświadczył dziennikarzom, 
że rokowania o utworzenie gabinetu narodowego rozwijają się nomyślnis.

Nad grobem Bratiano,
BUKARESZT, 25—XI. PAT. O  godz. II-te j i <f»ół zwłoki zm arłego  

prem iera Bratianu złożono w wielkiej sali Ateneui R :m aa  na zwykłym k a­
tafalku przybranym  w barwy narodow e. OiODistości urzędowe i p rzedsta­
wiciele prasy  złożyli juź hołd szczątknm zm arłego premj*;ra. Publiczność 
dopuszczona do sali o  godz. i3 -r j  Olowę Brat anu zabalsam uw sno. Na 
twarzy, w związku z operacją, g ładko  ogoionej m aiu ji się wyraz wielkiej 
powagi i spokoju .

Litwinow w Berlinie.
BERLIN, 25 XI. PAT. D uś o gedz. 12 .ej w południe zastępca so ­

wieckiego komisarza ludowego spraw zagranicznych, kierowuik udegacji 
sowieckiej na konferencję rozbrojeniową Litwinow odwiedził w urzędzie 
spraw zagranicznych ministra Stresemanna- B^rlraer Tagcblatt donos?, że 
przedmiotem rozmowy miedzy Stresemarraem a Litwinowem było połpżenie 
polityczne. W związku z tera zaś rozważano w pierwszym rzędzie zagad­
nienia związane z konferencją rozbrojeniową. Dztcduik stara się zaprze-zyć 
doniesieniu prasy zagranicznej jatenby spotkanie między Struscmannem a 
Li .winowym miało na oelu porozumienie się w sprawie utworzenia w spól­
nego frontu niemiecko-sowieckiego dla solidarnej akcji w czasie narad 
genewskich.

Uregulowanie rybołówstwa na wodach poi* 
sfto*nlem’eękfch.

BERLIN, 25- -XI, Pat. B u ro  Wolff* d e n ts i, że niezależne od roko­
wań g0330ifarczyeb, toczyły się w ciągu ostatnich dni w Berlinie mięazy 
przsdstawicieiawi rzą3u polskiego i n-etaieckiega narady w sprawie uregu­
lowania rybołówstwa na wodach znajdujących się na obszarach granicz­
nych poliks-a  emiecki* h Na czele przedstaw ieni polskich stał p. Koczo­
rowski. Narady zostały odroczone na krótki przeciąg czasu, w czasie któ­
rego obie aelegbcie odbyć mają konferencję z t  swym; rządami i opraco­
wać wsaólny projekt umowy.

Venize!os wrócił do Aten.
ATENY, 25. XI. Pat. VenizelOs powrócił do Aten po dłuższej nie 

obecności, D deon  ki rojalintycznr twierdzą, ż r  zamierza on kandydowa 
na stanowisko prezyaenta republiki. Natomiast Yenlzeios (.świadczył 
dziennikarzom, iż ma zamiar wycr.fać Się zupełnie z życia poliiycznrgo.

Żydzi Mieszczanie do Marsz. Piłsudskiego.
W alne Zgromadz&cie Klubu M ieszczan'kiego we Lwowie wysłało na 

rece marszałka Pibudskicgp depeszę następującej treści:
W eias Zg ornadzenie Ź dowskieąo Klubu Mieszczańskiego odbyte we 

Lwowie daia 19 listopada 1927 r. stwierdza korzystny wpływ rządów 
marszałka Piłsudskiego zarówno w dzigdziale życia politycznego, fak< też 
w stosunkach gospodarczych i uznaje z wdzięcznością sprawiedliwy i 
szlachetny zwrot w stosunku do społeczeństwa żydowsKiegc, oezwzgled- 
nie szczere dążen.e rządu do zwalczania wszelkich uprzedzeń ra so w u h  i 
wyznaniowych oraz stosowanie zasady pełnego równouprawnienia wobec 
obywateli żydów,

T o też mieszczaństwo lwowskie wyraża marszałkowi Piłiuaskłem u, 
budowniczemu Rzeczypospolitej Polskiej, i całemu rządowi hołd, bez­
względni: ooparcie i zapewnia, -te żydowskie mieszczaństwo we Lwowie, 
mając pełnię uznania dla wielkich i szlachetnych dażtń Pana M irsiałka 
Piłsudskiego, wiernie stać będzie prsy J-go osobie, poprze wszystkie 
jdgo zamiary na pożytek i chwałę Rzeczypospolitej Polskiej i wszystkich 
obywateli tę ziemię zamieszKUjącyth bez różnicy wyznania.

Podpisano: za Prezydjum (—) dr. O  .jasz W asser, dyr. H raryk Suesi er, 
Maksymiljan Thonni i inż. Orlsan H ;nryk.

1000 zbuntowanych więźniów,
SAN P i łA N C I s tO ,  25X1 PATi W  w ięz ien iu  p iA st-row em  w F o lio m  

praeszło I0C 0 w ięźn iów  doi onaż^ rozpaczliw ej prbojr ucieczk i. D w aj itr ; # uc- i 
p ięcia  w ię iasó w  -o s ta ło  za b ity c h . T rzej strażnicv, 1/ tir w ięźniów , o fice r po licji i 
#e> e ta rz  d y re  cji w ięzien ia sę  ran n i, b u n t  z o i ta l  u śm ierzony  przy pom ocy  5 0 0  
żo łn ierzy  i p o lic ja n tó w  uzb ro jonych  w  k arab in y  m aszynow e.

ły 1 buiny p lrn . Praca jesl ucięli i- 
wa, a h  wdzięczną w skutkach. Szcze­
gólny pstrjotyzm ziemlaństwa nasze­
go Bowiatu, które dało jegc. t.yłe do­
wodów w chwilach ciężkich, prawie 
przełomowych naszrj kochane] Ojczyz­
ny, jest n m dobrze znany i wdzięcz­
ną pamięć pozostawił dla wszystkich, 
n echte więc i dalej szczytny sztun-

dar ziem ańsfwa os.m i & iki go roz­
winie się i otuli swoją ciepłą brater­
ską opink? każdą plaeówKę, dającą- 
dla szerokich mas zamieszkałych w 
naszym powiecie — światło, naukę i 
postęp. Szczęść Boże w szlachetnych 
poczynaniach—do pracvl

Oszmiańczuk
Listopad 1927.
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Śladami poa. Grunbautua
VS zwiąrkn ż  organiracją bloku mniej- 

skcScI na w ró r 16-tki t  raka  1922 przez pos. 
O iuab iam a nie wyjaśnioną było rrecią  ja ­
kie stanowisko zajmie bardzo silna o.gani- 
zsrjn żydowskich kuoców. Nastroje w ć i

kuplectwa żydowt kiego były raczej my- 
lli Otok., przeciwne, gdyż kupcy zdają s. b,e 
dobrze sprawę ze skuików jakie mogą od- 
czuć z chwilą związama się -. antypaństwo­
wym blokiem mniejszościowym. Ńa czele 
Jednak Centralnego Związku Kupców stoją 
poluycy, którzy zapatrzeni w miraż zao 
bycia m m Jatów  za wszelką cenę uważają 
b h k  mniejszościowy za komo,nację na] ;u- 
pełnie] do ^rzyjęcia. zapominając, że udzii l 
żyoów w Dwju posła , i ich , o?a nzw.nsem 
eiementós. pańsi. o?“ Vch, Stanowisko central­
nego związku kapców w sprawie bloku 
mniejszości siorm w ow ał ostatnio 1 wywia­
dzie sen. Truskier. Wyraził on pogląd, że w 
zasadzie utworzenie ogólnego bloku mniej­
szości Jest koniecznością, ale prs .dew sz/si- 
kiem musi uyć utworzony jeanolity tront 
największych 1 najważniejszycn zydjwsKch 
orgtnizacyj, jak ajonislów, A guiy  i Kupców, 
.dioitny ns sianrw iseu, wywodził dalej sen. 
Trnskier, że musi być utworzony blok n iie j-  
zośoi narodowrycu, ber względu na groźby 

i oitrzt i ! ;ia ikądkol wiekby pochodził;. Pize- 
prowadziliśmy przeto szereg rozmów z 
przedstawicielami Agudy 1 s j "  listami. Agu- 
da zgadna się przystąpić do powszechnego 
bloku żydowskiego, Sie wypoy iada »ję p u y - 
najmniej uotychozas pr;,cdrfko t  lo to m  
mniejszości. Sjon ści catomiast w l id c spo- 
>ób nie chcą się zgodzić na blok z Aguuą. 
Sytuacja Je t, jak widać, tm dua i skompli­
kowane Nasze stanowisko zostanie w każ­
dym razie ostatecznie wyjaśtnone po posie­
dzeniu Eady Naczelnej tupiectwa żydorr- 
skiegc, która się ukonsiytuje w nadchodzą­
cy poniedziałek-- Na z .py .aaie : co s;ę stanie, 
Jeżeli nie pda się ki jn ć Agudy do p~zystą- 
pien a do bloku mniejszości 1 gdy knpiec.wo 
będzie zmuszone zdecydować się i *, czy 
pizeci * blo. owi — odpowiedan-ł senator 
Truikiei Jak jui rzekłem, jesteśmy zwolen­
nikami rnoku mniejsz-cści i wierzymy, że 
gdy oędzie stworzony ogólny blok żydowski, 
to blok ten z pewnością p rzysto i jako ca- 
tośc do blokn mniejszości'-diodowych, U w a­
żam za barazo ważne ze stanowiska żydow ­
skiego, a jeszcze bardziej ze stanowiska o r­
ganizacji kupieckiej, a,o; uczynić wszystko 
co jest możliwe, celem doprowadzenia do 
utwórz u" ogólnego ' bi )ku żydowskiego, 
który powinien przystąpić do biokn m niej­
szości narodowych.

Thermidor i prćtorjhnie.
Do modnych słów  w dzisicjizej Rosji 

należą: thermidor i pretorjanle. Thermidor— 
g n u 1 opozycja — oto istota rządów Stalina. 
Foaobrle Jak Wielka Rewolucja Francuska 
dociekała S'ę swego rhe.m idora, rewolucji, 
październikowa w Rosji weszła już dawno 
i tory drobno-mieszczańskich odchyleń. 
Ciłównej tezie obecnych rządów, że budow­
nictwo „ocjatiatyczne możliwe jest w w a­
runkach okrążenia przez państwa kapitali­
styczne — przeczy aż nadto w yr.żnie rzeczy­
wistość. Na tern polega główna różnica ide- 
o*< pomiędzy stuli luwcaroi i trockistami. 
Stąd też ci ostatni nazwali mnnewrujące 
oadzlaiy wojsk specjaln>cn czerwone] armji 
p&aczas uroczystości Jubileuszowych — pre 
torJaLam.-

Sam dyktator Stalin upodabaia się coraz 
baFdzi<j do sowieckiego 3onapi r ego. St ój, 
Lacho w auit, pozy — Jaaie przybiera—według 
relacji korespondentów zagranicznych w 
M oskwie, potwierdza te cbonapaitystyczne 
zam aszki» Stalina.

Ewojacja Rosji sowieckiej posila daleko 
naprzód, tego faktu nie zmieni najbardziej 
um iejętny djalektyznr teoretyków i iO e ;lo ,ó *  
od cnych rzą ów. Wskazują na to zarówno 
rzeczy drobne Jan zachowanie a it wodza 
i zasadnicze, jak umacnlente woływów 
<moszcznawo» (silnego) gospodarczo chłopa.
Propaganda antyreligijna w  Lfol-

szewji.
Prowadzona w pierwszych latach do 

zwycięstwie rewolucji październikowej pro­
paganda antyreligijna za pomocą środsów 
brutalnych n.e 11 .ła  rezultatu, a racze j od­
wrotnie orzyczymła się do zaostrzenia ióż- 
nic pomiędzy ws ą rosyjską a partją komu- 
nl3tyczn| i rządem sowieckim. Kiedy brutal 
ne i bluzuiercze urządzanie wystaw rzeczy 
święty h- zabieranie rifą kościołów I cerkwi 
na kluby komunistyczne przynioeło wręcz 
odmienne skatki od tych jakie oczekiwali 
Inicji u r iy  ruchu antyreligijnego, kierownicy 
partii ko lunistynznej postanowili swoje m e­
tody działać a. Rezulratem tej rewizji było z 
jednej sbony  oddziaływanie na cerkiew 
praw osław ną w kiernnku jej rozkładu we­
wnętrznego, z drugiej zaś całkowite zanie­
chanie d iwnych metod propagandowych i 
zatnUnd ich jzCz gół.iwemi inowacjami w 
kierunsa tworzenia jaczejek -bezbożników*.

Walka z re lg ją  w Rosji nabrała osta- 
tn?s charakteru przemyślanej akcji, Wydane 
instrukcje szczegółowo wskazują jak tego

rodzaju propagandę nsleży prowadzić a więc 
■ie należy zranić zbyt brutalnemi wystąp . ■ 
■iaml autyreli rijnt tu ludności istoso-vtć d# 
każdego środo niska inne metody. S czagól-- 
nie zalecane są dysL"sje be&bozne. W tym 
celu na kumach «Agitpospu> agiutorzv są 
specjalnie pouczani jak icają piowadzul dy­
skusje z chłopem, robotnikiem i t. d. P o lo ­
tem  »gi acfi ma się opierać na tw-iueniu 
ckątików* bezbożników, organizowaniu gier. 

odczytów, zabaw i t. p.

Nekrologi ,.Kasztanki".
 ̂ Znana całej Pol.ce -K asztanka., wierz­

chowa i Marszałka Piłsudskiego, dar ziemian 
z kieleckiego, na której ostatLi raz pTiiyJ- 
nc wał Marszałek Piłsudski defiladę oddzia­

łów wojsluwych w dniu 11 listopada tndla.
Zaziębiła di^ w drodze z Mińska Mazo 

wieeżic^o, gdzie stale tlę znajdowała w staj­
niach 2 p. ułanów, na uroczystość listopado­
wą w Warszawie. Wiadomość o padnięciu 
zasłużonej "-Kasztanki, zamieściły pisma 
wszystkie bez wyjątku, ale naw et na tym 
oderwanym fakcie ujawniły się równice «jde- 
ow e. reprezentowane przez poszczególne 
pisma. L  (cyt u te my tylko tytuły, a to wy­
starczy Oto có io s Prawdy* wiadomość za- 
tytułowi*! «Kimtan*a zakończyła swą służ­
bę*, t  u d jb n  tytuły dały .K urier Poranny*, 
<£poza». Tytuł <Wa-szawlanki» brzmiał: 
«tisszt?nka» a .Gazety Porannej W arszaw­
sk ie j. .Kasztanka zdecLła.i.», Różnice sub­
telne coprawda, ale są.

Biedna klacz! s ła ż r łi wiernie i nigdy 
napęwno nie spodziewała się, że gdy padnie 
odczuje cząstkę nienawiści J& ą źyw ,ą oewnl 
ludzie do tego kto je) dosiadał.

Rzecz o i rdzo orobna ale ta drobiazgo- 
wość ja iże jesr chars iterystyczna!

Sprawa Chorzowa,
BERLIN, 25 XI. FAT- Jak donosi 

Biuro Wolia z H ag’, r o m a w a  jawba 
na Hkutęk skargi intcrpretacyjpej rządu 
rvemieckiego w sprawie zakładów 
Chorzowskich, wyznaczona została 
przez stiły  trybunał międzynarodowy 
sprawiedliwości na dzuń  28 listo­
pada r. b.

ś  Korona aicydzieł sztuki filmowej! #

|  „Metropolis“ -
♦  (MIASTO PRZY i ZŁOŚCI) ♦
♦ Dziś w  kinie *HELIOS\ J

j  W i e l k i  w y iD Ó r
— p?uszu, jedwabi, wy obó ir J

lycb, sukiennych, bławataych, ■ 
j l  po cenacn Lbrycznycu, ■

n (TrttA młrn ł nn ratw

gi aksemitu, pluszu, jeówebi. vry obó ■ 
g| wełnianych, sukiennych, bła -rataycfc 

po cenacn fabrycznych, 
za gotówkę 1 na raty,

H P o l e c a
.Manufaktura Łódzka*
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m am saisim sidm & sm sj 
Poważne sukcesy.
Bardzo wielu jeszcze nie wie, nie wierzy 

i l  ecuce uznać, że wyroby polskie branźj 
peifuuitryjnn-kosmetycznej L mydlarskiej do  ̂
równują a w wleln r*cacb przewyzs7hją w> 
roby zagraniczne szumnie u nas reklamowa­
ne, mimo, i e  firmy krajowe odbierają * 
znacznej mierze słowa uznania awycii od- 
bloicć « a na -ryrtaw act krajowvoh odzna­
czenia. Zdaje s'ę również, że niektóre z firm 
polskich szczególnie ter F óre  eksprrtują cie­
szą się fhchcr"smi orreczeniamt korporacji 
kupieckich, stw ierdzając;ui ie  wyroby p o l­
skie tej branży są fak?"cznie Dien szej jako­
ści i pod Każdym względem w-półzswedni- 
czyć mogą n: rynkZLh gran.C: -ych.

Driś z prawdziwą radością dzielimy się f  
wiadomością o niebywałym sukcesie jaki 
uzyskała jedna i  fńm Poznańrkicn. Oto w 
Paryżu, tern centrum kultury i przetwórczo" 
ś~i perfumeryjnej nzysksła firma Hen-yf* 
Żak, j- ro  Jedjp * zagraniczna f rma pertu 
ueryjna za wyroby swoje i to, Woda Ka- 
lońsga (Przem ysławta), perfumy o rtz  mydło 
toaletowe, nsjwvższą wogóle ns grodę:

Grand Pi-ix i złoty medal.
Tak wysokie odznaczenie -‘iryżu uzyska­
ne, jest chyba najdobitniejszym dowooam, 
że nawet i Francja uznaje wyroby Henryk? 
Zvr~ z Poznania za godne jedynie najw yż­
szej nagrody.

Firmie Henryk Źrfc winszujemy 1 z na­
szej strony wspaniałego sukcesu i .tywimy 
p u  skonanie, ze F rma dołoży wszelkich sti 
rań, by ntać »ię flimą Swiato rą znaną i et 
niona lietytko w kraju a i zagranicą «k* 
aha ile Polski*

. >e.

siolatki muzyczne.
zńskle Towarzystwo Fllharmo- 

niczne.
» dłuższej przerwie i pokonaniu 
trudności wciąż nowopowstała 

udało się urządzć w « li Tc- 
W,elKiego koncert symfoniczny, 
edzielę przed wieczorem, p a ­
sy p rzrb ^ g  ktćrego napawt c?tu- 
i wzbuaza nadzieję na jaiuzy 

ój z a p  rczątkowanej działalności, 
iswątpiiwie główką u-rakcją dis 
czo' §:i byt udział chlubnie już 
s znanej, świetnej skr-ypaczki 
eny Dubiskiej, sława której za- 

cc>raz szersze koła w różnych 
ch Europy.
/ykonam a ^ak, pod każdvm wzg'ę- 

trudnego koncertu Biuhrasa wy­
to wszystkie niepospol ta zalety 
(ki, której wybitaa muzykalność, 
ijszerszem pójęcu  wyrazu, na- 
oś artystyczny temoeramert wsl- 
3 lepaze i  fsnomcaalną tężyzną 
— w tag ł^rsbnyuh rączkach — 
nieposzlakowany techniką Mai J- 

jtwery setowe z fertepianefn (p. 
zeligowski) pozwoliły podziwiać 
ę i wdzięk- towarzyszące grze 

a en tej koncertantki, szczerze 
skiwanej i wręcz owacyjnie przyl­
anej.
.atwu zrozumiałe zainteresowanie 
jizieli muzyki orkiestrowej ski :ro* 
: było na pounat sjm fonczny 
□'sław i Anna Oawiecimow.e*, 
:zysława Karłowicza, p o ru  pierw- 
tutaj grapy, Nie rajwiąc ju* o pe- 

do^ie za.nteresowania lokalni.go, 
kiem teg ), tc  tak przcdwcześu e 
gczfiie, z wielką szkodą dla m u­

zyki poiskiej, zeszły ze świata kom­
pozytor, jako syn zkm i Wileńskiej, 
iicznemi stouuokami keleźtńikiem i 
i przyjacieiskiemi związany, bardzo 
wielu z nas był szczególnie bliskim, 
iscz i sam utwór, tak pochlebnie oce­
niany wszęazie, gdzie był już dotąd 
wykonywany, żywą w ibudzał cieka­
wość.

Jakkolwiek najznaraienmejszą ccchą 
twórczości Karłowicza cył liryzm w 
połączeniu z iście słowiańską tęsknotą 
i melancholią, dochodzącą do granic 
pesymizmu, zdołał kompozytor w tera 
dziele — zgodn.e z ideą programową
0 tregifcznej miłości tra ta  i siostry —• 
osiągnąć wyraz silnego napięcia dra­
matycznego i niemal żyw iołowego 
porywu, dochodzącego do ekstazy. 
W wyborze środków  do uzewnętrz­
nienia swych idei poszedł Kompozy­
tor w kierunku wskazanym przez 
Liszta, W agnera i Rysz. 3t auisa. 
Koloryt instrumentacyjny, niezwykle 
urozmaicony, nicwątpitwie wykazuje 
wDływy tych mistrzów, Iccz ped 
względem samej trrśc muzycznej — 
tematyki 1 jej nastrojów — stworzył 
Karłowicz odrębny, subiektywny obraz.

Jest to jedno  z najw spanidscych  
dzieł w polskim  dornbKU muzyki 
sym fonicznej, k tóre—w miarę częst- 
s z e g j  z nlem  o b co w an ia—niezawed- 
uie c c n z  w ięcij wykaże o ięknośli, 
n ie dających s<ę oorazu dostrzec i 
co iaz bardziej będzie przvstępoe 
szerszym  kołom słuchaczy- Na szcze­
rą wdzięczność zasłużył) wykonawcy, 
dając dam  s ro s o b n .s e  poznania me- 
prze.' otnego dzieła i nożi a napraw dę 
p ew n szo w ać dyr. A. WylelyńSKiemu
1 orkiestrze tek rychłego opanowania

niezwykłych trudności muzycznych i 
tecbciczych. Niezawodnie, po jeszcze 
doKładniejsztra zapoznaniu się z dzie­
łem tak skcm^l kowanem, niektóre 
szczegóły,jeszcze się plastyczniej dadzą 
uwydatnić, lecz ju t i teraz całe wyko­
nanie było przepojone niezbędnym 
tutaj żarem namiętności i siłą drama- 
tycinega wvrazu oraz rzewnego liryz­
mu i stanęło na wysokim poziomie 
artystycznym

Ż przyjemnością odś.w!żyły się w 
pamięci słynne „warjacje* z bardzo 
popularnej, w końcu ubiegłego stule­
cia, symfonji «W kjskie w cstlt»  Oold- 
marka, bardro ładnie odegrana na 
rozpoczęcie koncertu.

Żydowski Instytut mnzyczr,y.
Odłożony, z powodów technicz­

nych, popis dorocr.nv z ubiegłego ro­
ku szkolacgu odbył się w sobotę o  
południu w sali Miejskiej, d tiąc zu- 
pćłnJe pomyślne wrażenie ogólne, 
świadczące o wielkim zasobie pracy, 
w iustylucie uoknnywanej.

Jujeśmy zwracali uwagę na to, 
że niektórzy wych^wańcy Instytutu 
występują na popisach publicznych z 
z ut sforami zbyt tiudnemi i tym ra­
zem niezupełnie możemy się zgodzić 
z doborem prsgram u. Dc tyczy to, 
prztdews7.ystki>m, obu numerów 
6krzypcowycb. Zarówno koncert Pa­
ganiniego, jak i koncert Brahmsa 
po winne być przedmiotem wielolet­
nich ftudjdw w domu f w szkole—z 
przestanKami—dla zup:łn?*go opano­
wania ich strony nawet technicznej, 
nie mówiąc już o głębi duchowej 
Brahmsa, całkiem niedostępnej mło­
docianym skrzypkom- Takie granie,

jakby tylko szkicowe i dalekie od 
wykończenia, nagrodzone życzlfwemi 
oklaskami «swo]ej» publiczności, łatwo 
może zniweczyć w uczniu tak 
wszystkim niezbędny samokrytycyzm 
i wzmagać zarozumiałość i zadowole­
nia ze swych gorąco oklaskiwanych 
a w istocie bardzo jeszcze niedosko­
nałych produkcyj.

Nie mogąc szczegółowo omawiać 
całego ponisu, zaznaczamy oostępy, 
jakicśray zauważyli u wych&waóców 
niejednokrotnie juz słyszanych i sfwlt r* 
dzamy staranne nrzygotowanie pra­
wie wszystkich występujących. Wręcz 
zadziwiającym był popis mał»j — 
chyba siedmio, czy ośmioletni fj — 
fortegianistki, grającej i  dokłaanością 
ryimiczną, nieposzlakowaną tech ru ą  
i dź^ięczneśdą niezwykłą; n i: widząc 
grającej, możnaby sądzić, ze się sły­
szy grę osoby dorosłej Można po ­
winszować prof- Albamowej takiej 
niesospolicie uzdolnionej uczenlcy, 
za dalszym rozwojem której należy 
pilnie śledzić. Do najlepszych nume­
rów programu tr^ b a  zaliczyt  wyko­
nanie: kecccrfu Huramela (kl. prof, 
F. Krewer), koncertu (e—moll) Szo­
pena (kl. prof. Kowarskiej) śpiew 
uczemcy, obdarzonej ładnym głesem  
{kl. prof. Krużanki). NajdojrzałsTą 
prooukcją było odegranie trudnego 
i wdzięcznego koncertu fc’s-mt-11) 
RimskiJ—Korsakowa (kl. nrof. G  r- 
»cOw czow^j). Wileńska orkiestra 
Symfor.icznc wykonała, pod batutą 
dyrektora R f. R ubnsztejaa i prof. 
A Kontorowtcca, akompaniamenty do 
koncertów fortepianowych i skrzyp­
cowych.

Franciszek Zachara.
W orost karygodny rposób rekla­

mowania, jaki uprawiają przedsiębior­
cy koncertowi, ooiecywał tak wiele, 
że się oczekiwało fortcpjawslę z ka* 
'agorji Orłowa, Borowskiego, Gine- 
burga i t. p. Już odegranie pierwszej 
części sonaty (appassiooa.i) Beetbo- 
-ena źrebiło zawód, ale to się kła­
dło ca karb tremy i nierozegrania 
się przed zupełnie obcą pub'iczoością; 
dalsze części teg3ż d ijła me usunę­
ły wątpliwości o  kwaifikacji koacer- 
tanfa. Niektóre części „Karnawału" 
Schumanna m egiy zadowol.ć, lecz 
całr ść pozostawiała dużo do życzeń 
niesp;łnio*)ycb. N i; więc dziwnego, 
że następnego num;.*ru — sonaty 
(b-m^ll) Ssopeaa — oczekiwano z 
prawdziwą obawą, at  nadto usjrra- 
wiedliwirną, goy* wykonanie jej me 
osiągało nawet poziomu, wymagane­
go na uczniowskicd popisach oubil- 
cznyrh, w konserw atorjun.

NajlepirJ udał „Nokiurne*
(D :s  uur) Skriabitia, na samą lewą 
rękę i gdyby koncertant równie do­
brze zagrał wszystkie sztuki, byłby 
s e okazał bardzo dobrym — nie fe­
nomenalnym wcale — pianistą mogą­
cym sprawić prawdziwą przyjemność 
słuchaczom, lecz tego niestety, nie 
było.

Niezaprzeczenfe posiada p. Z. ład- 
ny nr* sporą technikę i perlistość 
biegników, która się najkórzysmi;] 
przedstawiła _ we własnym bardzo 
tiudnym ? niepospolicie płytKim, jako 
kompozycja, waicu ktracertanta, do- 
pjłdidjącym wąipiiwe wratenis o  gu ­
ście jego muzycznym, ujawnionym w

m ocno zmanjerowanem wykonaniu, 
zwłaszcza nadprogramowo zagranych 
trzecb walców S .oprna.

Młodość p. Zacnary pozwala 
mieć nadzieję, ts ,  po dłuższej sysie^ 
matycznej pracy, pi>d raist zowskim 
(znakomitego pedagoga) kierunkiem i 
po usun ęc u samowomej manjery 
irytującej, właściwtj grze jego terał 
niejszej, mógłby poważnie zablfgać 
o miejsce w szeregu pierwszorzęd­
nych pianistów. Inaczej — mc nie 
wyjdzie solidnego i żadne rekhm y 
nie psm sgą!..

Ode ws'
Zmgaaizuiwana w zeszłym reku 

szkotnym Bratnia i3omoc wychowań- 
cow Kcn3ŁiwPi4orj’jm  Muzvczasigo, w 
cfilp zasilenia swej szczupłej kasv, u- 
rządza w sobotę 26 go b. ra. w sś^zo- 
rera, w sali gimnazjum Ad. Mickie­
wicza, gdzie su) także mieści Kon­
serwator um, (D jm inikańlu 5), kon­
cert z p og-amcm bardzo urozmaico­
nym, który bedzie wykonany wyłącz­
nie jsr*?z wybitniejszych wvcb^ t a ń ­
ców. Koncert fortepiamwy Gr.cga i 
koncert skrzypcowy Czajkowskiego z 
towarzyszeniem orkies try uczniów 
skisj, pod batutą dyrektora A. W /-  
leżvń;kiego, oraz numery solowe 
wokalne i instrumentalne zapewniają 
zadowolenie estetyczne i w połącze­
niu z tak sympatycznym celem po- 
winny zachęcić naszych mifciufków 
muzvki do wypeło enia sal? pc- brz. g i.

Michał Józefowicz.
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— arpie iy^ e 360-400, śnięte 250-280, lear-ae 
żyne 450-48C, śniętn 180-400, sielawa 286 — 
300, -7ąsac7e żywe 400—450, śnięte 300—380 
otsndćCM (brak), sumy (brak), miętusy 
(b. ak). jazie żywe 45C. -480, śnięte 350— 
410, stynka (brak) płocie 120 —200, drobtie

K U R M B R  G O S P O B i l R C Z Y
z i e m  m m m m m m * * .

n - i . l .  . _  ,  * _ » . „ %  w  sz c z u p ły c h  ra(S>ach n in ie jsz e j O d- ser tw arogow y 180 — 2Q0, m asło n ’eso- 40~ 60- A ,,

feoleje czy szosy? *?»!«* .* «  m <*> .* .«•« ! - & ’* * * - * * - *L nie tego cyfrant', a zresztą isoirzębna ow. n[i(J T(m/I— . __ _ oł. K„ B̂
Artykuł Korczaka o p r o s t o t  W ku ły ]:. a ,M it. 4 c k . «  I * T  i s ’- ® ,

połączenia N. Trok llnją kolti żelaz- czeręują-o poderta w roe<riar)ale K j - dusjis 5 - 1 0  (pęraeLi. buraki 15 —‘20,
•id z L mdwi rowets (s. .S łow o" Nr. mitetu O ^ w -n e u k i-g f , który zoila* brukiew 15  20. beórjń so -so  gr. za 1 dzie- £  "
■53, w y w o i.-  rsp lik , .  M U >  M  £  "  B & r f ? ! *  &  ’  ? ,

*»  re!lakci' ■ K u r tm O m p w U ta e a o . ,„ 0 |an , m 01 ,bom do  z a o j in io ią u k  [“ . K . S ^ s ^ o i w i ł j a o  -  Łaf drf,

V y b a c h  n a  s t a c j i  Z d o i b u n c w o .
W ARSZAW A, 25 Xr. F Ą J W  d a . 24 b e tu ic y  z a j4ci p r iy  p rz e ła d u n k u  zostali 

b. m. n a  te r e id t  R d .n n k .c j d y rek c ji k o n tu z jo w an i Jedesr z n ieb  d o s n a f  cię-- 
k o le j^ w j  n a  f * Z d o łb u n o w o , podczas kich obraifr-A rak  i tw arz y  i z o s ta ł  p i t e  
w y ład o w y w an ia  w *g , M  » z ru d ą  żela- vie*<ony do  sz p ita  a. W ła d z e  p ro w a d z ą  
c n ą  p rzy w ie z io n ą  z Rosji, , si .(  >ił r  Ś ledztw o, 
n ie z n a n e j p rzy c zy n y  w ybuch . 4 ej ro -

pud. Tendencja m icap, na siemię ałab*t.ą. 
O  c ł D A  W A R S Z A W S K A  

25 litiopads 1987 1.

T ram .
348

360,08 
8.90 

35.U5 
26,41 

171 91

Spra.
43,59 
.160,98 

8,92 
35 14 
2T 47 
173 34

wpłyrtął list pfcdpi.any kryptonimem .Życzyć należy, ażeby ’ zgodnie *  *ó"V »yby m sone 15.00-iaSo ”i a / ^ .  $owv?Yor&
L. B., jaKO «adpowiedź» autorowi intencją «. Korczaka połągcenia ko- 0 ^ ° ^ j  /so*120a°—10°’ £,ru8zk‘ l2u— Pajy*
artykułu p. t, .Romantyczny projekt*, i^jowe otfcły M ejszagtłę, Wcł. żyr, CakUn kryształ 145 (w hurcie), 150 (w f ra^*

O deow ićcz’ tei w całości nie no- B ortkuszkii m rr  zLac-.mejize m-e - det:,iu)# k o k a  1 gat. 170 -  180, U feat. 160 S,w' JCar,a LKspowieo*. wj w c«rosci me po łCOWCf c{ Rzeczypospolitej, jednak -»70. * Papier? Procentcws
'la jtm yf i to  w myśl Jzasady autora w{e£jząC czenł g4 i w co  sic przeisto- ^ ~ 2\ 3J a 1 ósi-dąłe*. Dolarów** 62,75
(p . L B .), U  „ w  spraw ach gnspc* Czyć m ogą b iiik te  W iln u  T raki, truci- kurc^  200- 250'’ *VcrVPtJjJ‘ b m 5 proŁ kon™ers. 65.5C 
darczych t. j, tam gdzie chodzi o  no s ‘ę Dogodzić i»s p o ra tę  zou^o- bite 500 600, a ł i i e  a io o -400, gęai t? ,1twer8- k0,eJ°Tf. 1°2*7i “
c d  7 dobrobytem  l u L ś d  związa e, want v s ta r  „  T rik ac h  budki !k«- 8.00-1^00 'b ite 00-10  j { J g f  S S j f t S S %  *
wszeHko lemika o iarta nvć do- le*ow2l • Pfz4azdy do  T rok w ysorto- «  J J ^ n . O Ł  bjte J 2 £ b  -  15.00 zł„ g H.uc, ziemskie 82.50 

p ie rn ik a  opa - wanemi au to b u sira i po  n iasiosow a- J f - »  - 4 i 5 proc. ziemski* 59,75
w am . o .  n o m .  cyfr. h W 4 k W » a < U i  * U *  » * « • » - „  ' S J S S  H ,  ”  f  * £  f f r £ 2 £  M50
trzeźwym 1 praktyczem  rozwazan u, Wuf  z  kognś! 300- 3iu, okouie żywe *n.-450, Śnięte 35 5 ^  w L ^  -6 5  25
nu I gruntow nej znajom ości p rz td - Na zakończenie, acz z pewną —380, karasie żywe 3uu 350, smęte 200 250,
m io tu " . Eliminujemy w:ęc z tei od- przykrością, powołać się m oina na mmm— , Ł - i  „ —— ------

• " r * . « s r "  s s s s s ^  s s & s s k h s ?nie czynią zadość tej zasadzie. ców. Mianowicie za cz a só w  okupacji,
Pan L, B. piszo: kto czytał dztenn ki niemieckie r©z-
„W  uttepie bardziej rzeczowym waitych Airnee-—Komando, zau ważyć 

sw tgo  artyku ł., p Ko.czak opierając niejednokrotnie L f ‘ iał soltdnL op.a- 
się na dwóch przykładacn podanych cówane artykuły cotyizącs Trok. C j 
przez s ebie (bałagoły oszmiańskie i 01,12 raiahf Ba rBlor D a czego zrh.e 
fura grochu z pod Iwieńca), usiłuje rzał>? n o  do wykupienia całfgui

Kupon
4337 

359,18 
8P8 

34,? 
26,35 
171 18

K E O N I K A

pujący afaryim : < Gitara z utnAuiem podję­
tą pracę naa wimocuiemem -więzi łączących 
wschodnie i zącnoanie rriDi-że Polski — 
Zlen. ę WiieAssą i Górny S>ąs» Odczyty 
odrędą cię w przyszłym tygs,dpiu, o c  'im 
pod .my bliższe szczegóły. Kończąc na tej 
wzmiance, wyrażamy nadzieję zp wszysis<e 
czyuniki społeczne w na-.ssin mieście c silnie 
popr j akcję odczytową Tow. Czytelń Ludo­
wych na Górnym Śląsku.

R O ŻN E ,

— (x) N ow e Dlnloruskśe cza-
BopismfL W najbl żstych dtuach 
zac?nie wych-jdiić w Wilnie nowe 
oiałaruskis pismo p. t. .B;alt>rułki 
Ra<1ny°. Pismo to jest organem bia- 
łcruskiśg Rady NarsdGwej, pr^zeSEtn 
której Jest Dr. Pawlukiewicz.

Skład redakcji tworzą: p. p. Druc- 
ki-Poaoereskf, Konopacki, Szynko i 
Dr. Pawlukiewicz.

'Odpowiedzialnym redaktorem i 
W’ dawcą pisma jest Jan Jarosz.
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Zach rt. u g (5 Br, 34

szybkiego przewiezienia poszczegól­
nym wojskowym oddziałom garnizo­
nu wiWńikiego opału na okres zi­
mowy, oraz ze wzglądu na to, i i  fur* 
KUtini wojskowe aą zajęte, władze 
wo|skowe wyasygnowały ostatnio 
3.000 zł. na opłaty przewozowe fur-

narzucić wniosek, i s  bardziej potrzeb- terytorjuiw trockiego prz«>. niemieckie 
r.e są dia naszego kraju sz*3S\, niż towarzystwa akcyins i : ai m  n.a tąm-
koleje lelazcc, p:zyrsera oznacza , iz ie  00 europejsku urządzonego «Lu». ____
ruch buł o gul Mszmiztiikfct odoy^a  ł®rtu»- Sprawę dojatdu do Trok -u- Spoctrreżenls n,etewro.ogtc*ne ZaMtd mankam' prw atnem i 
alę mimo dobrej koosuriłkacji t  po- torowie tych artykułów traktowalii ja- Meteorologjł U ;. B. * *
bliską (!) stacją kolej iwą. ko rztc1- sam e przez się zrozumiałą, 1 a sSnsr 25 — XI. W2? »

kNiezależnie o t  p^dinych przy- wymagającą kompntarzy . cisoteria' i
kładów, 1 tóre omówimy puiaiej, sta* Pan L. B ma zuąełną r^cję, pm- Mreństf* i 
wiania wniosku, źe potrzebniejsze są stując autora «Romaotycznfgo pro* 1 _  19
siuSy c »itjc -  ame, uważać na- jcktu», żc n*e o połączeni?; z land- ś,edni*s f

n J Ć ! «  ii! “ J i i r ^ l S i  m » “row' ”  eh l i a  £ai” ; ' le- K  ™! 3
ruchu jso b e w ra o  i towarowegt i s-owanym lecz o trasę oaleko krótszą, ^  '

spostrz*ieni3 swoje opierają na de- a więc o wiele tcń-są. Mógłby p. L. ; Połudmołiy,
iwladczmiu, nigdy by nie padtrzymali B co prawda na tem poprzestać,— ^   ̂ p P. r„rnrt Snift

Jk ie g o  wniosku, jako n dclC uza- a1e CL  poru . , yć uw ai /  za w s k 3  *
tt- go, ObW em jaki tfp  topmuni- |f\»rf*tl« zasad^if ?a- BZOSV ko- _a dobą — 40 C „ja ntufuriTu nauki r<>li£yll w *7k rł irhKac i jrst baidzie, p ttrzeb jy  jest rze- f  1 " ę osy;  KO TrutocjP WfctóeMJWM suty spadek cisaie- .. ,oz. °. “  FoU^' re,Igi* ,w s?-ł łach

czą względną, -uzależnioną od m n6- N « , c z y je b w  odniesieniu do po-. U  witensueb ). E. ks. arcyb.skrp Jtłh-
Sitwa okoliczności, nprz. gęstości za- szczególnych wypadków kombinację, k t  ACiELNA. ez-owk-za' i w ied ' i re t

* " * * '  Ki .p ra .K  t. ' . .  zabra£ _  p e r , r n a l n e . nfkłady t a d o i ,  o .  ttre  nie m - !
ra ln y c h , o d le g ło śc i o d  S i  o* b y  03876 SlŁaowl8KO z' a k c £ n to w a ć « Z a rzą d ze n iem  C urJ M e tro p o lita ln e j n a s tę p n y m  i ą ś  ty g o d n iu  J. E . za - 
i r o b k ó w ,  v .g i ę o ć w  s l r a L g . « ń , c h  i s ta n ^ w iak o  w yl Ź3.e, k tó re m u  z C n . 24  b . ra. p rz e n ie s io n y  z o s ta ł  z  m |e r ?a zw  ęd z ić  w szy s tk ie  sz k o ły
s ł iwcm, i e  ro z s trz y g ' o g ó l-  w y r»z aa iiśn sy  już  p is je d tio k ro tn ie , a id a lty  d o  B ^ b ro w s 7.czyzr?v ki Mi*

—■ Zarząd Związku Organl- 
zacyj u M ork o w y ch  Polskich
*t,ojewódziwa Wileńskiego składa tą 

drogą swe serdeczne podziękowanie 
izystkmi osobom  i Iastytucjom, 

któ^e nadesłały życzenia Związkowi 
w dniu uroczystości d n is l l -g o  listo­
pada t. b.

S r  K O L N  L.

—- ix) Wizytacja średn ch  za 
rladów naukowych przez J E 

ks Arcybiskupa. W  celu stwitrdzu1-

n :krw ege ni« sposób  jesf powziąć i a zwłaszcza w artykule *Stan dróg chał Boryk. JednoCiCŚ"ie ks. Makary PRACA i O F  k. t  S< O żE C z:
wybói t-cłączen.a tego, lub inn go w województwach wachodnirb* <p. Jancewicz z B ibrowszczytny mtjno- - ( o )  °om  *r cłla be>robotnych
typu oparty b jć  musi na gruntnwnem Słniwo nr 144 dn 2 8  — V * any ^ staL 0" )boS7CZf i1d w !05*  nu  n a d c h o a z ą c -i św ię ta  Jak się
z b a d a n iu  rz e c z y w is ty c h  p e t r z tb  K ażdej . . . „ ‘ —  (c) I 1 * a r z y t ;Łł f o  Cw zy d o w ia J u fc m y , M a g is tra t z a m ie rz a
miejscowości branej oduzienie. r '  '* '^wc' as« sciidwyzując się C h rz e śc ija ń sk ie j. D a wiadomo c przyjść z pomocą bezrobotnym na

. 0 b y  jednakie chodziło o ogól- w zupełności z autorem «Komu Kurii Mattopolitalnej przesłany został spięta nadch d/ące. Wcbec* tego
*ią opiaję w sprawie połączeń, to  nikacyj lądowych w województwach staiut cowopowstałego Tcwarzy m a jednak, że M agistrat posiada do dy-Qikt by ł ' -- ' PUrwft^-iił/nAobro! 'rałnłftłlPorA . . . .  5: A  * , 1 • « J
wobec

iczn? i rozgałęzione połącieuia obu zaludnienia w  s  - . i e  W i* wiedzą J E, Kit. Biskupa Lubili iie| g r na gło«vę, projektowany jest
typu w. Icriskiem tylko 351  (w hśnie wsnół- gT- Giląm To i/c,«ysiwa jsst uorzy- zakup odpowiedniej ilwści kaszy, któ-

*Myidie p. Korczak inlorrcuje cu* czynnikowi zkludniuiij pan L. B. jak stępnienle i ułJw ien-a pracy nauko- ra i etę dzie w swoim czasie rozdaną.

“  « “ *• * * •  *'« •  ‘■“ f -  « po  y « s« go  », n ik . o a d ą e  « * »  ^ ^ S Z  & *  * *  ' a * b* '
znaczenie), posiadamy sieć tylko 2 dotycząc6j Siolicy Apostolskiej, j. E. racrj^  do Min. P raa
razy mniejszą, niż we Francji a ks. biskup Kazimierz M>chalkiswiez iec:i’e|, lecz odpowl
prawie zbliżoną do sieci we Wlo< poleca \i spsransaue Towarzystwo otrzymał,

punktem toru VŁ ino—W arszawa, co szech — musimy stwierdzić, źc stan uv',*i^ zs duchowieństwa A rch ojŁctzji — ^x) Inow & cjd w  in s p e k to
nie j t & t en sarnen.. B^ędnem jest nie jest znów tak zły i że tu zaefao* W,leńskieS' O R ZED O W A  ?? ta  u? cP T T Mioi«tęrstwo Rracy i
przypuszczenie ». autora, że źródłem s » i,tx»  „  w * K * 3.«>eki Saolecznej zamierza stworzyć
ej sprawy :st znam-eana u i - ra ła  , , in“ y czynf i  ,* , ?  -  A udłeincje  u  p  W o J ^ o d y .  w najb ifla^m  czasie przy wszystkich

M ig stratu (alaczcgo nie Rady Mlt j- 8 ro r2aa81^ 1 odi 3la koicj od lud- ^  doiu 25 b, m. Pan '*Ojew4|fta okręgowych inspekioratarh pracy,
sklej?; m. Tiok, bowiem źródła s iu - ności—mianowicie fat ilay stan drog przyjął posła S:ani#hrwa Tóugutta, między Iim eai • w Wilme, kobiece
kać należy gdzieindziej, a miancwi- kołowych (w cdruesienu do Trok Konsula LatewsKiego p. D ansssa, działy aspftkc-jue, kierowane przez
oie we wciąż narastającej i oczywistej stwierdza to □ L B mówiąc o Starszego insprktoia FuniiusKU B:z- hpecfaiaegu referenta 
dia każdego po trz th i; duc.owv tej r. , .07J L ^ al j \ '* robocia p. R swa-D *b j w . e c k 1 Ma ta na edu szczególną cchra-
odnogi o czera rzeczywiście wiele „  . o  °  ‘ :eM* . . inspektor. Dyrekcji Fu ''dus^u Bgzrp* nę piacy kablEt, zwłaszcza zatrud
pisano . mówiono. Myltfe też są iefor- Paa L Bl raz druS' ma zu* bocia p. Frybesa oraz Redaktora pis- nionych w poszczególny h fibryKach. 
macje p . autora, że mezbędneść t t j  pełną rację gdy mówi, że tezę :, koleje ma|JDer Menschcit, p. H;.naa Schwan- P O C Z T O  WA,
odnogi &j{?tyvuje się potrzzbą dowo- czv szose“ — na<ezy u rleżn i;f od na. — (x) K o n fe ie n c ja  w  u p raw ią
zu w maju niezliczonei iloSci «ury- ^ szc^ g(}[aych wypadków koukret- , zw aL cza.ila  n a d u ży ć  p o c z tc -v y c h .
otów, or*7  źe jc Trok ©doywają słę h R.-czywiści- zzasadniczei tezv “  <x> Z w o ln ie n ie  c d  p o d a tk u  W dniu 22 o. m. prezes W,|. Dyrojf- 
ubetm e przeważnie przy tru iow t wy* . , , , , - , w id o w isk o w e g o  In fy tn e ji ku ltu - cji Poczi i Telegr. p. in i .  Ciemnałcń-
ceczK i:k ó ł powszechnych z Wilna. ż2 nam oar zis’ jC “z{‘b2:!® s-; szo*y, r a |n o  o ś w ia to w y c h  M gistrat tn. ski odbył konferencję z naczelrsikćmf 

,O ióź, pilmo—podobnie bałamut* czyli zbliżenie osiedl* do sieci kolejo- *V)|na tja wezorajszem posiedzenu i Kierownikami poszczególnych wy- 
nyCh 1 naiwnych motywów o ruchu wej, niż koleje, bynajmniej nie wy- nwola.ł c&lv szereg instytucji kul.u- dzisłów dyreseji w sprawie zwięk- 
turystów nfkl nigozie nie podawał, 0,-^3 re Raprz r 01Ć? z Drui do ® n -  ralno ośwltttew jlb w Wilnie od opłat szen.a sprawności urzędowan s w oo«
seku dc zaś—eo do rzekomo sto* fnBaL .  1a, , w nrńna*ewa do miejskiego pr*datku widow:skowego. szczególnych działach pocztowych
sowanego do aziatwy szkolnej przy- ° p ‘ ' J ‘. , . . — (c) P r a te  p rsy s z ie j  beto* dyrekcji, oraz wzmożenia akcji waiki
m usu zwiedzenia Trok, upewmć mt»- Oszmiany na B ^hdaró v lub lig* n ;a r n i ' miejHKiej. W zwią k u z  ma* z przestępczością. U umrą stroną w 
żna i. autora, iż w Polsce tak źle Isst zbędna. Ale czy połączenie Trok jąCfctII nantą>ić v krótkim czasie u- organizacji pocztowej okazuje się o* 
oie :st! _ z jjnją warszawską ma takież kardy- ruchomieniem bttoniarnt miejskiej o- bezr»'e uruchamianie agencyj poczto-

,W  sprawi* dojazdu do Trok t!aiae znaczen!c o L, B bynajmniej hl:czcne zostały przyous^czrlne prace wycb, które przysparzają zarządowi 
esl w rzeczywiSiości nytwą o buao- _.*_ „ rniBU,a* tej betoniarni. Ogólna ilość zajętej pocztowemu witla trudności i ca te-

wie »dncgi kolejowej łączącej Troki “  p ’ Pon^ w e przBZ rhodniKi nawierzchni wynosi renem ciągłych nadużyć, podkanują*
z to .en  W Ino— Warszawa, długości b:i‘ wymowy cyfr, której- całkiem 720 .00 0  tn.*, z Ci.ego chodników sta- cych zaufanie społeczeństwa dtr tn* 
iiecale 4 kim., przyczem koszta tej słusznie takie znaczenie przypisuje. jyCh( jSK: bstonowrch, k-srtóennych I stytucyj pocztowych, 

dowy, rze-i jasna n**! m ^gą bvć Odkładamy więc nasz sąd do czatu ceglanych jest 120 U00 m a Pozosta- N A D ESŁA N E
przerazić ukazania t>ię zapowiedzianego rostno- 1® do wymian) i ułożenia jeaecze — N a w e t p o l ic ja  n ie  » l e . —

czytając  pubb-zp ść p. Kurczak. Nie . , - omi - tll ohw u •t-lek>«? 600.000 n». Lic/ąc, aa rocznie ukła* chcąc  dowiedzieć s,ę co joac^ą .Sa-
woając „ w  ocenę przedwojennych r^ łu Komnetu Obywatelek, ego. dad się będzie 40000-nii? po ttzeb , ,ejnni, ze 9r7ypGtowania, jakiesię c z -
KOSztów budowy, tw ierdzi mpin*, na uło*eaie 600.000 m.* 15 lst. U nią od jakiegoś czasti w loka u b.
iż budowa 1 kim. na gruntach płas- KRONIKA M tE iS C O  j / a . w^giędnić przytem należy nisrezenie restauracji Wróblewskiego (M cki°-
kich, bezwodnych, pod uprawą rolną _  („) Ceny w Wilnie % dnia 25 się cbam ych nłvt, których trwałość wicza i róg Orzeszkowe!) s rn w o
uędących; nie może prze kręcz; Ł 250 Hatopada r.. b. *n ‘- j   &
tysięcy ’ ło ych , co wyniosłoby ra^em Zit
- « ? k a  a M O n f ! i10."  >Zł°.tyCh “  P *K° r" “ w" *46-47. na k«sa(. 4 P -4 I ,  otręoy ,y « ,M - T-  - -  V  • - J -  -  —  —  •—czaka ^uuuoo dolarów), p rz )  czem. ze iy_ 3o, pszenne 30 31 s<0m° żymia 8 -9 , b.ane bę&ą maszynami j ko dwuwar- mógł d a ć  mu ż a d n y c h  w y jaśn ień .

:g lę^u  n a  b e z p ła tn e  za o f ia ro w a n y  siano to —1 1 . ziemniaki u —1 2 . Tendencja s tw o w e: d o ln a  ie  żw iru , g ó tn a  z tiu* Z E B R A N IA  l n ń r ’ '  T
pod tor teren, oraz nirwyHucccuą m°cna. D«w6z sład*. cz-ńca i cementu. Koszt 1 m ,  wyr -
pomoc samorządów, koszt te r  dalbv _  . ‘jiJ" k p8r?"na "® ei'rv A 1&Sq^  g t' b a  gotowce 3 wynosić będiiezł. 5.05, -  P ^ d a n k a ,  w  niedzielę dnia 27
*  * 5 * * 1a ” 1c ,,S  " T * * " #  6™ Cc s S - i O b e c n f B  miaMo . t a i  za 1 » ,  „ c . .  I g g g L
*vłh °Pf*CB.Ga,ść te j td n o g l zro- 62, .Z0wa 38-40 . a a n o M ra  S * -9 5 . gry- flif wyrobionych p ły t 6  Zł. JV ,  Pop- wioja ni te _ rf : «J*k zwalczać
iy«»y się: w miesiącach oó maja do czana. . Ję**^*™ 8 «*-?*■ M -"'edę. neuzę i nleśzczipie na 2ar. c z i , .
w rześn i zorganizowany na wielką , )n « S i ° in— iPl?°' W OJSKOW A, p ńCzątek o godzinie 6 ej wie-jór. Wetęp

I w o n i e  (t5f eCT  ZW'CdZa Tr° k< ° ^ 0*3B n anna am-irykańhka ifońsO gr, Ł  — ix ) U lU pO łnioify z a rz ą d  j dciyty Q §,?skp % ramlenj,
r.i sonri 0 8 ysięcy osób) i 1 kg., krąjowa 110-120, feryc_ana caw 0 5 -  T -w a Mł ed zy  W o jsk o w e j Na C* Tow. Czytelń Lodowych, Przyjech.il do

a«-h ♦ y* P0zatera raS normal- 105! .p^?aerf ?a ik 0?.8 ’ statniea* zrbraniu cf cŁrów garni- onu Wilna p. Alojzy Vacii z Katowic, który z
ny lUch' ^warowo-pasfiżerski. mającv Ort^a, — i<5CiInier'a 60 — 75. Jaglana -^jleń^ki^ga uzuaełsiońo z r  ąd T-wa r»^‘enja Tow. CzjtUń Ludowy, h na Gór-

J 5 S S ?  d“  ’ * *  w ztcs,u- S S Ź ^ S T S j y M - m
K S w L ł ? ” ? !  w m y w n y  i z a -  e ,,ce * g - ę w  >>,™nic fflo -  Z40 w.e- du w esz li: p p .  g e n .  B u rh a rd l-B ik a c -  o d - , . , ,  d roli Oón.ego ?i,.s« «  >,s -  
p o c z ą tk  - v  _ o ry ccn y , m e  .n o g ą c y  ^ -łkn ooff1, ^  k i, ja k o  p rzew o d n ie? :ącv , g t t i .  P a p o -  gospoda czym P ańitw a Folskiegc. V iino
*ię ob tC fiie  n a le ż y c ie  ro rw in ą ć  z  p o -  350—380, azynkr tw ie -a  35f -380. wędzona v jCe*przew ndn is:zacy . będzie 59 ąriaatem z rzędu któ.e tn a « i a

T B / TR i MUSYJU.

— K o n c e r t S ta n is ław y  K or- 
w ln -S z y m a n o w sk te j, euro»tjskiej 
sławy be śrmertnej edfcędzic zię w 
nle-dziiilę 4  grudnia w teatrze Reduty. 
Będzie to jedyny recital znakonrtsj 
ariystki.

— «Reduta> n a  P o b n ian c e . W ieczó r 
b a le to w e -ta n ec zn y  M aryń  G retno . Dziś 
w Taitr; e cRedut i> wystąpi po raz drugi 
i ostatni, z nowym i urozmaić-tny.m progru

tpm światowej sławy artystw  tan^er.a  
Maryit. Gi^mo, która po zaobytych tryum 
tacb zagranica, oDecni po powrocie do Oj­
czyzny, entazjastyozn.e była przyjmowana, 
jak przez prasę. „  b i pnbliczn >ść w War­
szawie, Lwowie, Łodz^ i Krako«i£ Cudow­
na technika, fenomenalni, muzykalne ść, po- 
itezena z genjalną m mikę — stawiają Ma­
rylę Gremo w '■tędzit wi i> n artystek.

W programie: nraic — Lanne.a, Niewol- 
mci — Rachmaninowa, Au priruerops — 
G nega, Ła.rędź — SŁint-Sae isa, Vaise brą. 
lanie — Chopina, Laika «Qne pp.e»—Straus­
sa, Lalka tiyUscofft* — Sr-raunsa, Bqis—Pol- 
dini'ego, Ko-ka— Grun/eiaa, G ivotte—Gluck- 
Btahmsa, Cancan 1 192P — Offenba.ha orai 
ta ń c e  poiskie.

Kosijumy według szkiców W^olch. Mał- 
koirskJego, wykocane w wytwórni Witolda 
Małkowifkiego w Warszawie. Pozostałe bi­
lety m b y w ić  można có 9 —4 na. 10 w blu- 
■ze poutózy łOrbis», od g. 5 zaś w kasit 
tta tru  ( Reduta*, -■>

— W ie c z ó r  u ro cz y sty  ku c ic i  S t. 
W ysp iańsk iego . W  oor.ieJzijłc“ 28 bm 
o gon i. 20 ‘ j , u uęstaetm.- XX - 0C, n!CJ 
śmierci poeiy odbędzie (Jro-
erysty w iectór, na prcH icietro złożą
iBt ó 6 ^  ' C C  ¥ •  L-mwowskiego 

r ei - L° r«  sistopido
wfe*: * P °Mtfc b ? ‘ ° '

Wc. włr>rec 2g bm: o goaz. 20 ej ku
uczczeniu ro ».mcj Powstania List padowe- 
S  wystawione będą cNoc listopacowa (W 

P^cnorażY ch) i «5ęiziowie> Stani- 
, PBP‘;ńok!6go na rzsc* Związku P ra­

cy bpełe tm ej Kobiet. . ’
Bilety do nabycia na .-'-ień 28 XI w biu­

rze ‘Grbh* na dzień 29X1 u Czerwonego 
Sztulia ud i—Q ej

— T ea tr  R ed u ta . K o n cert M atji La 
bia. l*g t grudnia r. D. wystą i tylko Jeden 
rsz wszechświatowej sławy włoska śpiewacz­
ka Viar|a Labia, prl.radon.ia opery La Scala 
w Mcdjolsme

Artystka ta łąciy  w sebie ktinszi śp ’ 
wuczy, przejawiający się zafówno w iwgac 
iwie tnaterjału glutowego i jego barwie, jak 
i lechaice naj*ryż«J paetawionej z ir,uzykal- 
pośctą t kulturą w aoczną w ka.dym  uaj- 
drobiWejszy«i ssczególc inierpretacji.

Warystko co śpiewa Labia urasta do 
rosmis tów prawdziwej kreacji.

Ody dod3tny do tego niezwykły wdzięk 
osobisty, to otrzymamy syiwctkę Labji. zja­
wiska wyjąikowagó na estraazie naszej.

— Tei t r  P o  laki tania <Lutnia>). Dziś 
po raz drugL świetna angielska koiiiedja 
ŁonscltIe’a *KonIec mistress Cheynej-* na 
której publiczność bawiła się wczoraj do­
skonale.

— N ie d s le ln e  w idow iska w  T e* trzc
Polskim , ju lro  Teatr Pmski czynny będzie 
trzy rasy:

0 g.  3 ej pp. grany będzie nastrojowy 
zK otcisa i sowieckn.

O g. 6-ej pp. — *Kwl>ii p3m „ań:zow y» 
ktć y zyskać ogćiny pozie ss-

0 g. 8 di. 30 w .— cfituni sukces Teatru 
Polskiego doskonała angielska komcujr Laos- 
dsie’a «Koniec mistrest Cheyney*.

— P o ia n e k  ta n ec zn y  M ary li G re m o  
w  T e a trz e  P olB tim . Znakomita cancerka 
Maryla Oremo, ktć a zdobyła sławę wriech- 
Swiatową, wystąp) jutro w niedzielę 2 ' b.ro. 
w Teatrze Polskim a g. 12 m. 30 pp. Odgło­
sy p as polskiej i zagranicznej jeduogłuśaie 
podkręcają wielki ie!eut młodocianej arty. 
stki. F id z l w powszechny wywołują nad wy­
raz piękne i bogats koslj jtny, * ylionare 
wedtug piojektów zflŁkemitych m alarzy  eu- 
roptjsrlch. Pozostaie bilo y są  do naoyc:a w 
kasie Teatru Polskiego od g. 1J—9 w. bez 
przerw*.

— K oncert: Dziś, w sobotę 26 b. m w 
Sali Kun.zrwaiorjum (Dom nikańska Nr 3) 
cidbęJzie się Konccrf na rzcez Bratniej P o ­
mocy Słuciisczy Kuns rwa orjuro Muz. w 
Wilnie. W wykonaniu ciekawego nrogramu 
bierze ućziai: Orkiestra Kcnaetrwatorjutn oraz 
uczenice I uczaiowie kła* Prof pref. ńimontt- 
JiCynowej (fortepian), W. LedÓoLijWskiej 
(ssraj-pce), K. Święcickiej i A. Ludwigi 
(śpiew). Początek o godz- 7 wiecz.

WYPADKI I KRADZifiZfł.
1 »-■-.* i "ł

— N tg Jy  z g o n  Da, 25 b m.
podczas u- ^aow ani# n ^ g ie  zmarł rc- 
f(r£ns Izby S K arbow ej 65 letni J u s ty n  
K o tikc  L ekiirz  p o g o ty w ia  sk o ń s ta łs j-  
w.-.ł zgon-

Pr?:>!fzvov śm ierc i n ;ę u p a la n ia .
— K radzież  fu tra . Z ezatai w ,bziatu 

lekarskiego U. S. B. (Nowogródzka 22) skin- 
dzlono futro, wartości 1200 zł.

Złoczyńca, powodując się dobrem ser­
cem. pozostawił swoje wyniszczone paito.

— Z ac za d ze n ie , W „ocy na 25 L. od 
wczes ie zauijrniętego pieca laccadsieli sier­
żant Jan  M rew dyński oraz jego żona E l­
żbieta (Potocka 39).

Poszkodowauyui lekarz pogotowia udzie 
llł p.erwssej pouaocy.

O f ia r y .
— Zamiast kwiatów na grób Sw, p. 

Zygmunta Rewkowskiego—rU a la ją  Helena 
i Zygmunt Hrynlcwicr~wle na przychodnię 
pritciw gruźllcm ą 15 zł.

Sprawa o wyniordjwanle rcizian tMowiKtch.
- Dziesiątego iutego r.b. .a łe  W iłao zanntpiętó b .ła  na ramsk. 

zaylektryzowane z?slało wladpmośsią Heczątkowe śledztwo doprowadzi- 
°  wymordowaniu rouzioy Masłów- ło do aresztowania dzierżawców 
sk i.b , zam.pszkufących w c a . dzie dwóch braci Mickiewiczów orar 
swojej zwanej Leśniczówka—Aleksan- dwóch Moczulskich. Po pewnym 
drowska w gra. Landwsrowskiej. Wia* jeonak czasie, na skutek uzyskania 
domość ta momsntalaic rozniosła fęc kodfiaencjoQalnvch informacji zwoi* 
po mieście, a szczegóły potwornej niono ich z aresztu natomiast aresz- 
tej, krew w żyłach mrożącej zbrudn , towano Sianisława Aziulewicza mieszk. 
pod; vcna sobie przez znajomych. wsi Buchta gns. RudottińsKiej. Pod- 

Przed 'ńcczorem  wiadome już bv- czas rewiiji w mieszkaniu Aziulewi- 
ły wszystkie detale zbrodni. Ol.arą cza znaleziono część rzeczy pocho* 
morderczych rąk by] małżonkowie dzących z tego rabunku .
Jan i Jadwiga otaz córka Nadzieja Sprawa prtoczyła się gładko. Aziu-
Masłowscy, ponadto r b .in ik  zamer- ltwicz przyznał s ę  początkowo do 
dowanych Cezary Markuć. teg >, źe stał na czatach, potem isdnak,

Wszyscy zamordowani zasiali sie- m  popełń 1 morderstwo i wskh* 
kierą, na co wskazywały rany zada- zał na miejsce gdzie schowany został 
wanc, początkowe obufhom, a na- klucz od obory. Oddany zosiał t*o 
stąpnie tóitrzero rozporządzenia władz sądowych.

Zyłokl m rłianków  le.łttł; w ku- Na sorawę oczekiwano z zaintąre-

udu braku d c g a d c c g  i tan 
dojazdu Przy

400—420
c8,f* Tloizczt i  s ło n n a  kraj-rw? I gań 400 —

-przewodniczący.
Pozatem s tw o r z o n o  sekcje p a - obfcjnie. Wykłady p. Macha, wsparte obra­

żam. świetlnymi, riety iko są na ir opu|srniej
H « ( U  m y  WZ ( CU p c a  uwhgę 420, ll g,t. 35O -38Ô »t?e r,kań«ka” * 0 .  460. szczególnych rodzajów  broni pod „ e  V  p 3 .e e ,  ale untotom ite£ % v* o -  

naczn : si “go  zapotrzebow ania an, r^ an^ ń  450 7“ *^0’ 11 kferownictw tła wyższych ‘oficerów paąandy Lią?>e żywej i aktualne! sp.awy
-n sp u n u  kclejew ego pr^ez wolsko, %̂ 9 ~ ńźf 8a roślinny g a r n jz4fBU Górnego Śiązka. Pan wojewoda Aacakiewicz,

K*1 f  &  «  5 N abiah  mleko 5 5 -6 0  gr. za I litr, bm'ą -  (x l  3 .0 0 0  z t  n a  przeWIÓZ
c h y b a  bussić wątpliwości, taua 230—250, tw aróg 120 - 1 4 0  za 1 kg., opalu dla wojskowych W celu dze pamiątkowej z akcji odi ;yl wej nastę-

chni, przyczem na m ory śladów stwier­
dzone zostało, że M agowskiego śmierć 
zaskoczyła na dziedzińcu, kiedy z 
dwoma wiadrami wcha ził na ganek 
Następnie dopiero zbrcdr.iarz zanióc-1 
zwłoki do kuchni. T?up Njdziei Ma­
słowskiej ltżał w obores, gdzie za­
bita zajęta była dojeniem krów, na co 
znów wskazywał wywróc3dy oboic 
szkopek z mlekiem oraz stołeczek. 
Markucia po zamordowaniu oksło 
śnichrza odc!ągniętc do poblisk-egc? 
lasku. Morderca, czy tek mordtrey 
zawiesili okno w sypialnym pokotu 
poczem przetrząsnęli wszystkie szify. 
Obora, gdzie znaleziono trup córki

suwaniem, a na wiauomość poaaną 
w prasie, ie  *,aśnie w dniu wczo* 
rajszym bedzfe przeomfetem obrad 
Sądu () ;ręgc w ;go, sala posiedzeń 
Sadu zapełniła się po brzegi. Pomi­
mo rozperządzenia p . prezesa, aby 
na salę wpcszczać za 1 biletami, wy- 
da'"anei ii przęz Sekretariat wydziału. 
iu5 kwadrans po 9 -ej nie 8»ło atu 
jednego walnego miejsca Pubi cetu ść 
tak iłu mnie przybyła, aby być świad­
kiem przedostatniego aktu tej okrop- 
ucj tt^g^dji nie bvłe to codziecna 
gawicdź prz sluchująca się roznra 
woni. Cdłe Wilno

Niespodzianką nieprzyjemną dla
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publiczności była decyzja orzewodni- 
czącrgo, aby sprawa Aziulewicza szła 
ostatnia, t. J. trzecia, po dwóch leż 
dość Ciekawych. Mimo to audytorium 
czekało cierpliwie.

Na oodjum zasiadł sąts w składzie: 
przewodniczący -v ic*  prezes Owsian­
ko- w asystencji sędziów Sienkiewicza 
i Unriastowskiego. Na krzt śle prokn- 
ratorskiem p. Sakowicz. Ofcro&ę wno­
si aplikant sądowy p. Wismonł.

Aziuiewicz blady, ze śladami zós- 
□erwow^nia, ubrany w szarą więzien­
ną kurtkę, zapytywany przy sprawdza­
n ia generslji odpowiada g c ia o  i wy­
raźcie. N attępujs sprawdzenie cbec 
nośsi świauków, zaprzysiężenie ich, 
pocztra przewodniczący odczytuje akt 
oskarżenia. Oskarżony słu hz  u w a l 
nie, a gdy po odcsy‘aniu aktu eskar* 
lenia przewodniczący zapyłujc go 
czy przyznaje się do inkry minowany ch 
j ju  Czynów, odpowiada twierdząco, 
orzyczem cświaGcza, le  wszystkie je­
go zeznania dotychczasowe nie są 
prawdziwe, natomiast obecnie stwier­
dza swój współudział z* szwagrem 
swetra Sianlsławem Michałowskim 
(figurującym w sprawie jako świadek) 
oraz zamordowanym następnie przez 
nieb obydwóch Cezarym M arkucem;

Rewelacyjne te oświadczenie wy­
wołuje poruszenie ca sali. O ikar- 
icu y  chce mówić da tej, jednak 
przewodniczący przerywa mu i cgła- 
s?a przerwą.

Wrażenie wywołane oświadcze­
niem tym potęguje się jeszcze kiedy 
po przerwie przewodniczący udziela 
oskarżonemu giosu celem złożenia 
wyjaśnień.

Płynnie i dość spokojnie te ów i 
oskarżony o tem, jak to rzekomo Si. 
Michałowski dowiedziawszy się o za­
miarach śp. Masłowskich sprzedać o- 
sadę namówił go do zbrodni. Do 
spółki wciągnięto Cezarego Marscucia, 
z który m oskarżony odoył kilka n a ­
ra d

Szczegółowo opowiada oskarżęay 
przebieg mordu malując ponury ob ­
raz zbrodni On zabił Jadwigą M as­
łowską i pierwszy uderzył Markucia, 
Michałowski zaoił obie panie Mas- 
łowsk.e oraz aebił n eprzytemnego 
Markucia, Dlaczego zamordowany zo­
stał >zekomy wspólnik — Markuc o- 
skarżm y dotychczas n e wie. Uderzał 
bo Michałowski krzyknął mu .b ij  te ­
go oszukańca*.

P  i  zamordowaniu domowników 
wszyscy trzej zaczęli plądrować w 
mindzkaniu. Wypadkowe zgaszenie 
lampy zdepymowało złoczyńców, co 
spowo owało dalej porwanie niez­
nacznej ileści rzeczy no i zapewne 
zabójstwo Markucia.

Długo mówił oskarżony, a kiedy 
naatępnib p. prokurator zadał mu w 
związku z tem oświadczeniem szereg 
pyt< ń, sytuacja stała s ą jeszcze mniej 
jasna- Docicoła sprawy u y t . o m ł i  
slą atmosfera wyjątkowo cęźka. Ta­
jemnica morderstwa utonęła uo reszty 
w powodzi najróinirodniejszych do­
mysłów, jakie nasjrwały się mimowoli 
każdemu Słuchaczowi. -----

Rozpoczął* się badanie świadków,
Pierwszym zeznawał kom. poste­

runku w 1-anaw arowie, st. przód. 
Bluj. Zeznaje on, źe prowadząc pier­
wiastkowe śledztwo, badał matką nie- 
obe:nycn dzierżawców Leśniczówki 
Juką Mackiew czową, mieszkającą o 
suk.-1—sci kroków od zabudowań 
zamcrdowanych. Począikowo zrzrała 
ona, źe słyszała w nocy kroki k ikr, 
osób oraz okrzyk <ubjom jegn», 
Przy nasiępnem badaniu M*ckie= 
wiciowa ccfnęła te zeznanie. Z zez­
nań św. Biuja da się wyczuć, że 
peczątkowe podejrzenia jtg o  ©gatły 
się na dzierżawcach—Mackiewiczach, 
k.oty :h stosunek z zamordowanym 
był zły z racji wymówienia im dzier­
żawy.

Zaiłiordowary rozmawiając kiedyś 
ze świadkiem oświadczył wyraźnie, źe 
boi się Mackiewiczów jako ludzi zły ch.

Św. St. Michałowski, oskarżony 
przez oskarżonego zaczyna zeznanie 
od tego, ie  nłepytany jeszcze mówn 
«ja z n m  tam nie byłem». ^Świadek

e ie rw s z y  K am cidów ał p o lic ji o  tem , 
i e  A złulew fez pc p e łn ił z b r o d i i ę ,  n a  
p rz e w o d z ie  są d o w y m  js d n a k  p o r z u ­
cił ro ię  o sk a rż y c ie la , o Kraniiez3jąc się  
d o  d aw a n ia  o d p o w ie d z i,  n ie  w e 
w sz y s tk ic h  w y s a d k a c b  id e n ty c z n y c h  
z p o p rz e d u ie ra i (u  S ę d z ie g o  ś le d ­
c z e g o ) .

Z u p o re m  tw ie rd z i o n ,  że  n i*  w ie 
g d z ie  z n a jd o w a ła  3ią L eśn icz ó w k a  i 
n ic  w e g ó le  o  n ie j n ie  w ie. R s h i  w ra­
że n ie , te  b ro n i s ie b ie , p rzy c zem  z d r a ­
d z a  w y r ż n i e  z d e n e rw o w a n ie .

Z e z n a n ia  św ia d k ó w ; M ic h a ło w ­
sk ie j, m a tk i p o p rz e d n ie g o  św ia d ­
ka , e r a z  s o łty s a  W itk o w sk ie g o  rsic 
n o w e g o  rio  s p ra w y  n ie  w n o s z ą .  S w , 
a s p ira n t M ic h a lew icz , z a s t.  k o m . p o i. 
p o w ia to w e j m ó w i o  m e ld u n k u  p. 
B a c h w ic a  a p rog res u k ry ty c h  sk a ro ó w  
M a d o w s k  ch . N a  m o e y  p l s r u  s y tu a ­
c y jn e g o  jak i d o s ta rc z y ł w s p o m n ia n y  
in fo rm a to r  rz e a ty w '4 c ł*  z n a le z io n o  
p w ą c i z e  ro sy jsK ir, s r e b rn e  i z ło ta  
Ś w ia d e k  d o k o n a ł  a r j s z io w tń  w  tej 
sp ra w  te, Je d n ak  n ia  p ro w a d z  i  d o c h o ­
d z e ń  w ła sn o rę c z n ie , w o o e e  c z e g o  
n iew ie le  n o w e g o  ra c z ę  p o w ied z ie ć .

O s t i t n i  d w a j św ia d k o w ie  p p . K .p  
c iu k  i A b ła rn o w icz  d o b rz y  z n a jo m i 
ś , p . M a s ło w sk ic h  ra ó w ią  o  ich  s t a ­
n ie  m a ją tk o w y m . W id .ć  z ty ch  z e z ­
n a ń , źe z a m srd o w ć in i żyli fc ijd a te  i 
n a d  w yraz o a z & ę d n ie .

Ś . p . M a sło w sk i w  ro zm o w ie  ze 
św - A b ra m o w ic z e m  n ie je d n o k ro tn ie  
w y ra ża ł o b a w ę  p rz e d  M ack iew iczam i, 
k tó ry c h  u w a ż a ł d la  s  ebśe ju k o  lud? i 
n ie b e z p ie c z n y c h  Z te j te ż  rac ji ś p ie ­
sz y ł, l ik w d a c fa  o s a d y . S ta ra n ia  je d m -  
g o  z b ra c i M a ck ie w icz ó w  o  ręk ę  za  
m o rd o w a n e j Nat&lji u w a ż a ł z a  p r e ­
te k s t  d o  p rz e d łu ż e n ia  d z ie rż a w y  ziem i, 
k tó rą  za  w sz e ik ą  cet?ę ::ic  ch c ia ł p o  
zb y ć  się.

Z a m o rd o w a n y  J. M a s ło w sk i b y ł 
v ice p re z e se m  S ą d u  O k rę g o w e g o  w 
K ow nie  p rz e z  s z e re g  la t. B ^ d a n  e 
św iad r.ó w  z a k o ń c z o n e . N a s tę p u je  k r ó t­
k a  p rz e rw a  p u c z e m  S ą d  z a rz ą d z a  e d -  
czy ta n ie  p ro to k ó łó w , o " ’ę d z !n  są d o w o  
le k a rsk ic h , sekc ji zw ło k  z a m o rd o w a ­
n y c h  o ra z  s z e re g u  d o k u m e n tó w  w łą ­
c z o n y c h  do a k t sp raw y .

Przewód s ą d o w y  za m k n ię ty , w 
d n iu  d z is ie jsz y m  S ą d  w y s łu c h a  p rz e -  
tn ó w itń  s tro n  o ra z  w y d a  w y r# k .

W. T.

■ Pensjonat ĆywińsKtej "»
■ trrrj fciynfl ib 2 m. 5, (ióg Wilrfiskiej) J
■ Pokoje’ aa  wynajęcia i  cało&ziennem *
■ utrzyiraniem  na Joby i m ks'ęcznle ■
•  Tamże wydają się m
m dobre, odrowe obiady ■

Mi®Jski KSnwasatogr-atf 
Kuiłr»iillBO-Okwlat©wy

Salą Miejska 
(w . Ustroi. 5)

Dał” b^tią w itrzosająr-- dramat - ś ró d  najpiękniejszych ca-
■yświetiane filmy: } . I i U ł l l l C  O ®  I l S J  dów przy<ody w 10 cin aktaalr z prologiem. 

Niedoścignione a.cydaieło nowoczesnej technif zd|ę4. W  głównych ro/ach Leni Rlefent ahl. Pry 
| deryjt Schnefder i Petersem. N id program: <S«ia> endósr i toki N ieapolituSakiej* (ycl.rcna 
i lekatoiów  najdnie morza) w 1-ym akcie. Ceny M iałów 2f> i listopada: pa-ter 60 gr. plus 10 gr. 
i n powodzią* balkon 31) gr. plus 5 gr. na powodzian, O d di.ia 28 H s«pada oarler 60 gr„ 
balkon 30 gr. Koncerty radja w poczekalni. Ostatni seans o geds. 10. Pcca^tek asaaaówr! w«

wszystkie dnie o godz. «-tj po pot. ____ ________

P ierścionki D )XTOR

L. ^ i n s b e r g

Kino
teatr

u  ,  -i lózls! Korona areyaziet szink ftimowęjl Fi Im rzerastając.v najbnjnwjssą wyobraźnię ludzką!
r i p l i O S  - i (MIASTO PRZYSZŁOŚCI) najpotężniejszy z m o n a c e n t  supeifilnaów

,  i ł a r : A '  J j ę j l i C ' wszystkich cza«ózf Orówną relę kohi^cą odtw arza najnow zą rewelacja 
nl. Wllefiska 38. f sktori?iwa tilmor - p i  Brygida Heim, w gł, roi. męskich A l  Abel, R. Kiejn-Rogęe i Ouataw Frolich.

Trjy lata pracy. Trzy miljony dolarów ucaztu. Jn rasaa  się Sz. Publiczność o orz} bycie na począ
tek j f  i,s6 Seans- o p 4 6. 8 i 10,15,

t I”, , ;  „ P o i o n j a 4*
ul. A. MicWey/iczi. 22,

br ascletv. kolczyk',
monbgrwny, oraz re choroby weneryczne, 
p t.ae je  segarków so- syiills i skórne, 
lidnle i tanio wyko- Wilno, »Ł Wileńska 3, 
nuje znam  pracownia tslefon 567, 
jubilersko • trawersks Frayjrrujz od 8 -o  1
W, MĄCZYŃSK1 ___ I od 4 do 8.

i 0. WSCEWif 
Kró'ewsUa 7.

35 O z i S! itjł-tfk tftm i** dramat wschodni w 8 akiaeb.
^  Czar egzotycznego v^schodu. p *  “ &  C 1 1 J U  W rolach głównycht O .eta  N lsseu,

Ernest Torrenge, William Oolliei. Handel niewolnicami w  Bagdadzie. Turcja i Persie r.a e k ra n ie .®  
Nlebywajy przepyck wschodu. B igata wvsta-wa Orkiestra koncertowa z 24 oaób. Nad prograe • ^  
«Wierne święto krwi i chwaty polskiej* (9 rocznica odrodzonej niopodle^łoSci i nowro.u z niewoli 
 W rdza Narodu |ó>. fa P itsudsuf io) Początek leausón g. 4. h.30. 7, 8,30 i 1U 40 Q

n

PrzgtfsięfiWcsa 
^ 2li§ r§ iy ir,2

|. M Ę H m
Golina, Wielkopolska.
W y tonuje 1 projektuje waseikie prace wcnodzące w zakres budownictwa 
wodnego, jak: osuszenia lęk, drenu, regulacji rzek. kanałów, omszenia 

domów z wilgoci i t. d.

P O  D O S T Ę P N Y C H  C E N A C H

Oddział na Kresy Wschodnie
^ i e ś w i e ź ,  Ś w i e t £ e t i s k a  1 4

H

uotńaKe
w każdej sumie 
lokujsmy dogodnie 
, fh opri ceniowanie 
O H. K. «Zr,cheta« 
Gdańska 6, tel. 9 05

Sklep „O kazja"
vi/i|oo, nl. Sw. Jańske, 8 

Kup"0  i sprzedaż 
MB8LE, ,sNY,
ANTYKI, Lombardo­
we kwity i rozmaite 
rzeczy Szacnn-k rze­
czy bezpłati.ie Dia 
kupna wymienionych

Znany stroiciel rzeczyp̂ £ ^ m na
o r t e p j n l i ó w  2ewianamiać iistow; ie

A. Pacewsfe przyj 
muje reperacje 1 edno- 
w.eni# fo-tepjanów, 
pianin i fisharmonii i 
iiinych muzycznych 

inscrumentćw. 
ul. Portowa Nr 14.

P ie c y f c s
ogrzewane

żelazne 
i szamotowe

po cenach konku- 
ren :yji,ycb 

o< feca 
D H. fimatowicz 

i S-ica 
Wilno, Zawab.ri 7

B U łl i  tiit 
I weuer^zne, moczo- 

f ekórŁ:;. ;<|
3?ileadfta 2, >ei. iCfi1

D r POPI LSKi
choroby skórne 

i wenerycŁue
I PfzJJtnujJ oa godz 10* 

do 1 i od 5—7 p.p. 
W, Pohulanka 2, róg 
Ta walnej, W .Z P .1 .J

W I N ®
gronowe, owocowe 
koniaki firm krajo­
wych i zagrauic 
nych, fow iry ko- 

ion j.ine  najlep­
szych gaiunków po 
cenach koPKurei. 

cyjn-^ch polers 
d.  G icaA JTli:

W ę G i E L
OÓKNCSuĄZKI 

i materjaiy budow­
lane w najlepszych 
gatunkach po ce- 
naCh konkurencyj­

nych poleca 
K, ZDANOWSKI 

A. Micsiewitza 34 
Tel. Nr 370,

I MEBLE
n a j t a n i e j  

nabyć można
W

D o m u  H d tttil.

H. S lk o rs ti S -ks
lii Z n v . Inn 30

D r  H a n u s o w ic z
O rdynator Szpitala 

bawicz, choroby 
skć me i weneryczne.

Leczenie świaiiero 
Soilu* i Lampa Bacha 
(riztneone słońce gór. 
akie) Zs-nknwa 7 na. I

J E D Y N E
i najtańsze 
źródło przędzy

bawełnianej

k u p i m y
majątki leśne i 

łasy nawet bez 
pozwolenia na 

vtj rąo 
I . H.-K. *7.achp-a» 
Qdsńsi?a 6, tel. 9G 5

KOBIETA LEKAKZ 
Dr {arm ia

Pioifowicz-
J u r o z s n k o v ? a

ordynstor Szp!*a!a 
Sawicz. 

Choroby skórne i we- 
ner'czna kobiece. 

Przyjm uje od 4—6 p p  
tjrzecye 5, m. 2. 

v:.z.p. 38.

Doktór Medycyny
A. CYMBLER

cłioroby skórne, 
weneryczne i nso*- wełnij"6-

te iw a b )a^ CI ofeca? do « rząd^ i a c®i Bornem, czopłciówe. EleMroie- 
robó* ręcznych i ma- *-b W i  n.czki k le-1 ^  słońce g ó i ^ .  
szynowycL hurtem

S ŚNIEGOWCE i KALOSZE S
J  szwedzkie, ryskie I krajowe poleca JJ

:  D r R . W . J a n k o W s k i i S - k a  \
l  tlELKA 42. Z

H ER N lK I DOmOWE wyśmienu® 
na miodzie akacjowym 

poleca D,-H. K. WĘCEWICZ 
Mickiewicza 7, tel. 1002.

% W Restauracji vjC T j S 1 3 l‘%
Micśie- f  

wicza 4.
4  Kuchnia pro jraa*m a prze; znanego 
4  Kuchmistrza Bolesława Szymkę.
V Obiad z 3 dań 1 zł- 50 gr. 4  
4  Podczas obiadów i kolacji przygrywa 4  
4  wyborowy kwartet.

Peifumy na wagę 
C z a rn y  n a rc y z  & t f o n r ą

i różne zfoach'
G nenaina, HOUBIGANT, COTl, 

oraz innych firm krajowych 
i zagranicznych poleca

E. K u d re w ic i i ^ - k a .  
W ilno. M ickiewicz 26 t<*l. 710

„ M E R A  N“
(wilia Lewa) 

L/zrfrowisko w O t w o c k u

ZUZANNY STEHLING KAEHELOWłj
I B. SA*lCKiEJ

Ptsłożoris w piąkoyra cgrod.ie. 
Kuchnia iRdvwi 3uain3, djrt«t>c«- 
na, według w s k m ń  'fkarz t 
WygatSy. Młodzież i dzirci znaj­
dą troRkliwą opiekę. W iadcmńść 

«a miejscu lub Werszawa, 
Ceglana 5, m. 1.

Piece żel?zne 
szam otowe

i naftowe
ŁYŻWY p>lcC8

S> H. Kulesza, 
salrp -owarós że 
aznych nsen. t  

gospod .czyou, 
Wilno, ui.Zamkows 

Nr, 3.

detalicznie,
Ceny fabryczne. 

• E L I T  A* 
Wilno, Wileńska 22.

pu spoi-vwczego, córkŁ M ‘« kiewiczi 12, róg 
może przygoiuwać do Tatarskiej 9—2 i 5 —
2, 3 kl. gfmn. M ożni W. Z P.
na wyja :d. Zgłoszenia 
do «'uowa>.

Antykij

B i U P O
Pod. fi, Tłumaczeń i 

Przepisywać 
-REKORD* pr*y ui 
3 Maja 1 załatwia 
szybko akuratnie, ceny 

kc.ukuren yjne. Is, 
biednych bezpłatnie

w wulirim wyborzo 
ra iu y  g u to w e  łn a  o b s ta ta n e k

W. hORKOWSKi
Mickiewicza 5. Filja Ś to jańslta 1

M<cble p lfedone!
tanio i solidnie w;/ko 
nuje znana pracownia ^  
ko zykarsza F.ancisaka 

Iwanowskiego rf? 
Wielka N : 7

— Lekarze-Disiilyśsi.
Z gubioną legitym a--—— — ----  • -yj

"tę służbową za Lekarz-De itysta 
« r  Ul S, 762 C, /=  . J  

Sz. BOŁTUPSK1 wystawioną na imię •»» A J O l t lO n o W *  
Wileńska 3 , lei. 11—18 Jana Kraa tuka. do Zam kow a20. teł. 10.80
Kupno i sprzedaż zorcę więzienia na przyjmuje:
meble stylowe, bronzy, «Łukisurach*, w Wil- od g. 10—12 i 5—7. 

^  porcelany, obrazy, b»- nie, unieweżnla sir w  Zdr. 54.
żuterje, srebro, złoto _ -  1 ■ ■ . . .

i brylanty _  Ie E a r’-Dentys
Z pOWOCjU ANNA KISIEL

Y . S u r S . f  t o t e j t o w l c z o w t
Mickiewicza 45 k . 6 Pr ort'^  zębów, płom- 
Oglądać oci 11 do  2 g. br,wanlc i usuwanie

ą  ...............   ■-•-'3-kch bes bólu. Po.cel*-
, .  nowe, złote płombj

F o s ^ u y . l l j e  Wkł-dki Sztuczne,
POKOJU przy nteli- teb}, złote korony,■ “ . VI i rklJgentne^ rodzinie v 
.nieszksniu z wygoda­
mi. Cena cb ijętna.
Zgłoszenia do Słowa* 

noc A. L.

ŚLEDZIE
królewskie
różne kons. wy 

rynnę i serj litew­
skie świeżo otrzy­

m ane poleca 
J. KALITĄ 

Mickiewicza 4. rodzinie Mickiewicza 4 m. 1

Pracownia gorsetów  
„ J a n in a “

ul. Ś to Janskj' 2
poleca najnowsze zagraniczne pasy 
gumowe, kombinowane z gutr ą i po­

operacyjne z nogawkami.

Słynna W różkaChirom tntta
Przepuwiaóaprz} i złość sprawy sąd-we, 
o miłości i t. d. Przyjmujt o i 10 d« 8 
wieczór. Ul M lyno. ra 21, m. 6. 
naprzeciw Krzyża (Za-z-cze), w b ra­
mie na prawo na schody.

O b w i e s z c z e n i e .
ótauąci Więzienia w W ilnie n» «Łukisz- 
karli- uoszukuje dostawy na bU OOU klg. żyta.

Żyto winno być wyborowe, csl.tn iego  
sprzętu, czyste, suche, najlepszej jakości z 
aosta ą loco więzienie

Dferty należy składtć nh imię Zaiządu 
Więzienia w Wilnie na «Łukiszkach» do 
dnia 29 ilstODaoa r. b.
2083 vi. Zarząd W ięzienia .

Radjoamatorzy!
W ied/cie i puml^tajcir, Se naglfpMf, najtaniej i naj- 

uprzejmifj obsłuży W as

«WiIenska Pomoc SzKo]na» Dział Rad o
Wilno, Wileńska 38. M . 941

Biuro Podań 
Tiomaczen 

i pr2e, i-,y»ań
(dawniej Kijowska 4 ) «Adjuini^i rator» 

^  uf Wielka. 50.
'^ ( n a d  Not rjusiein 

Bohu teev. icztni i 
^ z a ła tw ia  fa-bowo, 

szyoko 1 tamo: 
ĆS§?pGdini» ui spra- 
•gya i iach Bądoarycn, 
^ p o d a tk o w y c h , ser- 
^ w iiu to w y rb , poźy- 
gsfeczek długote.m i- 
J^oow ych  w Bant ach 
^ Z i  :nłsk>m i Gorp. 
^ K r a j .  • W szelkiego 
Yj*rodzaju intorma ie 
^  BEZPŁATNIE .

L E K A R Z E .

Przylocie: 
od 10—12‘i pół. i 
od 4 do 7 w. 
Uczącym się zMika, 

W. Z,  Ni 97, 
dn, 24 Vi i 927 r

Y y o b e e  o d ło ż e n ia  o t w a r c ia  R a d jo sta c ji W ileA sk  ej
'awssaasas.fc.

t \  U P  U J E
sprzedaje KsąŻKi uzywdhB

Księgarnia 'V . MIKULSKIEGO
WJlefteka 25.

O G Ł O S Z E N I E
Dyrekcja I asów Państwowych w 

Wilnie poaaje do wiadomości, Iż 
przetarg na spr>edaż drewna z Lasóir 
^ństw cw ych  wyznaczony ca  dzień 

21-go listopada odraesa się na l4.go 
grudnia r. b.

1998 VI.
Dyrekcja Lasów.

P i  a b a h S m .  —   M Bggaaa— g acasaaB ^aM

la ff lW R  J t u r

B . 2ELS0W SZ
cisc* weneryczne, 
syfilis, narządów 

moczowych
od 9-!, od 5-8 w.

Kobieta Lekarz

O rZ e itio tt fe w g
R3 BIEC.E. W ? m -  
i YC?N RZĄ­

DÓW 'MOC* OW.
cd 12 2 t od is-ó w. 

tsl. 277

Lekarz OeHtys.a
L. FRYDMAN

Zawama 24 m, 8 
Przy gabinecie spe* 

cjalic laboratoijUin 
zębów sztnezuych. 

Przvjmujc oc1 9 do 
i oc. 4 do

AKUSZERKI

AkusserKa
W . SmSaIo«7'Hw«
przjijmujfc 01  gedz; 9
oo 19 Mickiewicza 

46 m . 
W 7.. P. Nr ra

W. Ziif. Hr, j52.

p)r Suszyński nsZKG
[spec, choioby wene- U I \ w O Z i l \ v

K A Ż E  S I Ę D  N  1 U

4-ff® b. r.
Polecamy go uwadze sfor kupieckich.

tyczne, nienioc 
płotowa skórne.

Przyjmuje: 
od 9—12 i 4 - 7 ,  

nl. M ickitwcza 30 
W Z. P  1.

powrócił? i wfHowlła 
prz' Jec.a '.lo ryc" 
Mosiowa 23 m.  t

W. Z.  P . 24,

■i--v a 'Ą»  -rZĄ
I

akuszekka

M arin B u ez in a
przyj nuje:

Doktó- Mećvcvrtjr
Ł U K lE W tC Z

C* > m ?  wew^yczae, cd  9 ^ ' d o  7 wiece.

S% i  “•
S f i t A w i :  i ,  M", Nr 3 « a

W . MASSON.

i3) 0 o je śmierci.
nikcg«, starałam nię wmówić w siefci*’, 
że by< to tylko sen, lecz wiedziałam, 
1 2  tak nic było, byłam zupełrie pew­
na, że kteś przed chwilą pcrhylał się 

Anna ciągnęła dalej swą opowieść: nai emaą, nisko, nad samą rno,* gło- 
— Tak, dotknęłam czyjejś lwarzy, wą. Czułam jeszcze arżącemi rękami 

poćbylonej nis.\o nademną, Z wesł- to dotKnięcie. Pomyślałam z Uwcgą 
rhnhtnteir przerażeniia opuściłam ręce. najwyższą, ceby się stsło, gdybym 
Sekundę, czy dwie leżałam jak spara- się nie óyła onudziia w tej chwili? 
liżowana, pcczem powróciła mi moż- Stałam wsłuchując się w ciszę nocną, 
neść wydania gło u, krzyknęłam... Jecz nic, prócz bicia władnego serca 

C na posiać dziewczyny i jej twarz nie mogłam usłysz ć- Skradając się 
były baroziej jeszcze wymów je ,  niż na palcach, pade*zł?m do drzwi i na- 
słowa. Wzruszenie Jej udzieliło slfe słuchiwałam przy nich: zdawało mi się, 
słuchaczem. Jim pochylił się naprzód źe tłum dziwnych wostaci przesuwa
i czekał w najwyższeni zdentrwowa- się poza niemi. Wrtsfecia zdobyłam
niu na dalszy c.ąg. Betty nie spuaz- się na odwagę i olworzyłam drzwi na
czała rozszerzonych ze wzruszenia rozcież, lecz nic nie dolatywało do
oczu ze swej przyiacićłKł, żdawałc s ę mych uszu. Skrada2ąc się na palcach 
źe zamarła, ze nawet oddech nić po- zbliżyłam się do sihodów . Na ooie 
ruszał jej piersi. Nawet Aono nie znajdował się przedpokój; dokoła pa* 
móg) powsirzymać s :ę oa okrzyku: nov/ała całkowita cista, zdawało się,
,N ic dziwnigC, że pani krzyknęła!* że m ożaaby usłyszeć ruchy jjaiąka.

Wieaziałam. ie  nikt mnie nia usły- Zauważyłam, że smuga światła płyną- 
sry, że leżąc w swym pokcju byłam ca  z mego pokoju pada na mnie i 
zupełnie bezradna, — mówiła dalej oświeca mnis, w przestrachu krzyknę* 
Anna. W przerażeniu zerwałam się z Jam: .K io  tam?* i wpadłam do swego 
łóżka, lecz tym razem nikt nie stał pokoju, zamykając drzwi tia klucz, 
na tn ij drouze. Ze zdenerwowania Wieaziałam, że już nia zasnę te j l o - 
sfrac łam głowę i n iem jg łam  tnaliźć  cy. Otwurzyłani szeroko okienice. Noc 
kcntakiu, Pocmccku posuwałam się była jasna i gwiazd" migotały wesoło 
wzesiui ściany, aż doysoki nie uderzy- na czystem n ebie. W pow ietrzu  czuć 
łam się o  komodę, ból cscuc ł mnie było tw;r*ość poratika. F p  zauwa- 
n eco. znalazłam wteszcie kontakt i żył pewnie, panie Anno, jak biją 
z paliłam światło. W  pokoju n:c dyło gary w Dijon, od wieży do wieży

p !<nte ich odgłos i napełnia swetei 
cźwięKami całe miasto. Nie m nęło 
pięciu minut, od chwili otwarcia ekie- 
nic, jak zaczęły bić zegsry, Dyła trzt- 
cia po półflftcy. Do świtu stałam ptzy 
ognie, nie mogłam myśleć o spaniu.

Odv ad  na skończyła mówić, za­
panowała cisz?, Anno zapalił papie­
rosa. Pairzał na niebo, ukazujące się 
pomiędzy liśćmi, zdawało się. t f  ani ■ 
kał spojrzenia na kogoś z obecnych.

— A więc straszny wypadek zda­
rzył się kilka minui przed trzecią? — 
zapytał bardzo poważnie. — Czy pa­
ni jest tego pewna? Proszę zrozumieć, 
że ten fakt może mieć znaczenie za­
sadnicze.

— Jenie,m rego pewna,—brzmiała 
odpowiedź.

— Pani nie opowiadała tego 
wszystkiigo nikomu?

— Absolutnie nik&mu — N astęp­
nego dma znaleziono p. Hariow już 
nieżywą. Trzeba było sip zająć po­
grzebem. Potem p. W oberski wypo­
wiedzi^ swe oskarżenie. Byliśmy zby t 
podenerwowani wsryscy, bym m i;ła 
pogarszać sytuację ewójemi opowia­
daniami. Zrejztą niktby nie uwierzył, 
że ir.i się to naprawdę zdarzyło, ja 
zaś absolutnie ani przez chwilę nie 
iąrzyłam tego zdarzenia zs śmiercią 
pani Harlow,

— Tak, — zgodził sic A ino , — 
to zupełnie zrozumiałe. Skoro pani

sądzita, źe p. Hailow zmarła śmiercią 
naturalną.

— Ależ i teraz nis jestem pewna, 
esy było popełdisne raordurstwo, — 
zaprotestowała Anna. — Dzisiaj m u­
siałam opowiedzieć panu wszystkie 
wydarzenia owej nocy, bowiem, jeśl* 
w domu naszym ^ostało popełnione 
roordentwo, to Ja mogę o.crt-śl ć ści­
śle Rodzinę, a  któ ej stał g,ę tcn takt.

To mówiąc nachyl a się  ku dete­
ktywowi. którego uwaga całkowicie 
skupioną była na m ów iącej.

— Ach, tak! — mruknął Anno i 
odkiwrił głową, J jjow i zdawało fię. 
■te del "ktyw gotuje się no skoku, ni­
by dziki zwierz, oczy jego błyszczały 
tak złowieszczo,

— Pan dostrzegła zegar na ko- 
.nódce, — rzekł — orzy przeciwległej 
ścian'? .sa li skarbów*,, ujrzała ^ a 1 
bi7,/ cyferblat i strzałki, oznaczające 
godzinę?

— Tak, — petwisrdziła dziwrie 
uroczystym głwsem Anna. — Zegar 
wskazywał pół do Jariencsiej.

Pa tych słowach eziw nt napręże­
nie narwów zniknęło. Ręka Bctty, kur* 
czowo ściskająca w garści chuu^c? kę, 
wyjpitostswała s ę roimowol! i cbosika 
spadła na trawę. Anno w y p rw m w ł 
się i przestsł być podobnym uo dzi­
kiego zwienęcia. Jim westchnął z 
ulgą.

— Tak, t* t s t  bardzo ważne, —

rzekł Anno.
— Naturalnie, że to bardzo waż­

ne! — zawołał Jim
Jedno więc było teraz jasne: jeśli 

w nocy 27 go kwietnia została doko­
nana zbrodni? to jedyną o seb ąw  do­
mu, której nie można było p o są d z i 
od tej chwili, była Bstty Harluw.

B»tty nachyliła się, by godnie ć 
ehustecz ę i w tej chwili Anno zwró­
cił s<ę do niej.

Betty wyprostowała się momen- 
temie.

— Czy dobrze idzie ten zegar na 
kam ćdce? — zapytał.—

— Doskonaie, — odrzekła— Ze­
gar ten naLręea się tylko raz na ty­
dzień. Dziś jeszcze będzie szedi, g«iy 
będziemy mogli wej'-ć do pokoju, bę­
dzie więc pan mógł się przewinąć,

Ala Anno odrazu uwierzył jej sło­
wom. W stał i ukłonił się Betty, przy- 
czetn oficjalny ten geat zastał iraięk* 
czony miłym uśmiechem.

— O  aoł do dziasiąiej panna 
H?M'jw tańczyła w aom u pp. dp Po­
jąc, — rzekł. — C o do tego niema 
iadnych wątpliwości. Przeprowadzi­

łam dochcdzsnis w tej kwestji, p. 
H»riaw o_;usLłi bal o pierwszej po 
sółoocy. Jest dosyć świadków, którzy 
m ogą 10  siwkrdzić. szofer, tancerzus 
i nawi t woźnicca op de Puiae, który 
csły wieszór siał z Iaiauiią przy bra­
mie i otwierał p, Hartów drzwiczki

oo je] samochodu.
— Naturalnie, naturalnie,— p#w- 

tarzar u. ?c* ;śł'\5 :onv Jim
W obec tego Befty została wyplą­

tana z siec:, R tórą zarzucono na nią. 
W tej ch wili Jim zdecydował, źs A n­
no nie powinien zaprzestać poszuki­
wań, któro już nie g roziły Betty. Ta- 
kn cekaw a sprawa! Śledztwo m agm  
d ć ma‘*rjai de niezwykłych odkryć. 
Sprawa bvła tak zawikrana, na tle 
wątpliwych podejrzeń zarysowywały 
się o r a z  jaśniejsze fakty. Zdawała 
sie, że jak źt giarze, żeglujący po bu- 
riliweo) tiiortu zb *_ją się mezuacz 
n ;e ku upragnionemu brzegowi. Te­
raz Jim zaciekawiony był dalszym 
rozwojem wydarzeń.

Alt oto był-ę cośr na co Anno nie 
zwrócił uw agi, należało mu so przy­
pomnieć ,

J as psm yśisł z dumą, ż t oio ra i 
jaszcze myez bęoz.e mogła oddać
przysługę lwu zaplątanemu w r-e- 
d a d i.

Jim odkaszljął i zaczął:
— Panno ApeBff, cir iaiby.o za­

dać pzni jedno ovtdriie.
Lzca: ku zdumieniu jego, A n »  

spojrzał nań ze zlcsśęią,
— Pan chce o ©fes z&pjtEć,—rzey , 

—dobrze, przecież ftśa z m t ia t  
prawo do pytania. ‘

V id s w ta  i* a i  IhiftiL M a ck iew icz  Rrcaktf r w z C a ta itw  f Y f f t c w ik i  Odpowiedzialny za ogłu szenia /  e n o r  Łłwina.Ki Drukar w «?i’ '.diwm wc W i-m -s »jK  y«wetns 2


